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(Pana Wachnianinu żądanie założenia drugiej szko- 

ły ruskiej. Bieżące wiadomości zagraniczne, — 

Parlamentarne wiadomości przedlitawskie. — Rogz- 

prawa nad VI. rozdziałem ustawy przemysiowej w 
przedl. Izbie posłów.) 


Dziwne w niektórych głowach jest zapa- 
trywanie się na istotę narodowości. Nietylko re- 
ligię, ale nawet obrządek uważają jako kryte- 
rjum narodowości. Jeżeli to czynią ludzie pro- 
ści, bez wykształcenia, i każdego łacinnika u 
nas nazywają Polakiem, a unite Rasinem, to 
można to jeszcze wytłumaczyć brakiem wy- 
kształcenia, ale co powiedzieć o radnych mia- 
sta stołecznego, którzy owe wywody opierają na 
podobnych premisach. We Lwowie jest 11.000 
unitów, którzy przyznają się do narodowości 
polskiej, a tyiko 3.000 unitów, przyznających 
się do narodowości ruskiej. A trzeba dodać, że 
w poczet tych trzech tysięcy wliczono więźniów 
w domach karnych i uczniów gimnazjum ru- 
skiego i szkoły ludowej rnskiej. W czyjem więc 
imieniu żąda pan Wachnianin, ażeby dla miej- 
seowej ludności zaprowadzono ruską szkołę lu- 
dową*? Czy w imieniu owych trzech tysięcy, co 
się do ruskiej narodowości przyznają, czy 77 
imienin owych 11.000 unitów polskiej nar xo- 
wości? Dla owych trzech tysięcy wysta: ay je- 
dna istniejąca szkoła lndowa ruska, więc nie 
można się dla nich domagać założenia drugiej 
szkoły lndowej. Pan Wachnianin zapewne ma 
na oku owe 11 tysięcy, którzy sami przyznali 
się podczas ostatniego spisu ludności, że w 

omn, w rodzinie i w towarzystwie używają ję- 
zyka polskiego. Uważa on każdego unitę za Ru- 
sina, i radby na tej podstawie każdego Polaka- 
unitę przekształcić na Rusina, a przekształcić, 
przeprowadziwszy dzieci przez szkoły ruskie. 

_ P. Wachnianin powołuje się na fakt, że da- 

wniej istniała we Lwowie od r. 1849. do 1867. 
ludowa szkoła ruska, zaprowadzona i utrzymy- 
wana przez rząd! Ale gdy szkoły ludowe prze- 
zły na etat gminy, zniesiono tę szkołę ruską. 
Istotnie Bach kazał zaprowadzić szkołę z wy- 
kładowym językiem rnskim i nazwać ją ruską. 
I zaczęto wykładać w niej po rusku. Ale szko- 
ła utraciła trzy czwarte uczniów. Aby nie przy- 
szło do zamknięcia tej szkoły dla braku u- 
czniów, zaczęto w niej wykładać połowę przed- 
miotów po polsku, a drugą połowę po polsku i 
po rusku. Kilkakroć z powodu skarg święto- 
jurców w Wiedniu powracano do wykładu ra- 
skiego i za każdym razem: zaniechać musiano, 
bo potracono uczniów i potrzeba było szkołę 
zamknąć. Żyją jeskcze maoz wą tej szkoły, 
którzy potwierdzić mogą te fakta. Szkoła na- 
zywała się zawsze ruską, a wykład bardzo prze- 
ważnie był polski! Właśnie historja tej szkoły 
jest najlepszą wskazówką, o ile potrzebna jest 
we Lwowie druga szkoła ruska. 

Lwowska Rada miejska powzięła była u- 
chwałę, iż gdzie tylko rodzice 40 dzieci, u- 
częszczających do jednej klasy, zażądają wy- 
kładu ruskiego, tam ma być zaprowadzona na 
koszt gminy paralelka ruska. Trzeci rok mija, 
a jeszcze w żadnej szkole nie zaszedł wypadek, 
ażeby dla 40 dzieci zażądano paralelki, Ledwie 
ta i ówdzie rodzice kilku uczniów życzyli s0- 
bie wykładn ruskiego. - 

Pragnący dzieci Polaków - unitów prze- 
kształcać na Rusinów, zaczęli podnosić zarzuty, 
że była to sprawka dyrektorów, iż tak mała 
liczba się zgłosiła. ' 

Zarządzono dochodzenie i okazało się, że 
podnoszone zarzuty były bezpodstawne. Ale dy- 
rektorowie, aby nie narażać się na przyszłość 
ma podobne zarzuty, jnż nietylko pytali rodzi- 
ców, jakiego wykładowego języka sobie życzą, 
ale nawet sami przemawiali za ruskim. T to 
nie pomogło. Rodzice unici nie dali się ma- 
„mówić. . 

A jednak pan Wachnianin wnosząc 0 za- 
prowadzenie drugiej szkoły ludowej ruskiej, zno- 
wn ten sam zarzut podniósł. 

% tego powodu nadesłano nam z prośbą o 
umieszczenie następujące oświadczenie wszyst- 
kich dyrekcyj szkół ludowych we Lwowie: 

„W Dzienniku Polskim z d. 17. maja 1884. 
nr. 115 w rubryce: 
czytaliśmy między innemi, 


„Rada miasta Lwowa“ wy- 
że „dyrektorowie 


NIEPOPRAWNI 


POWIEŚĆ 
Przez 
Juliusza Turczyńskiego. 
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Nie pozostało teraz, "= gotować się do 
tego aktu, którym pan Aog z ayólat olśnić 
oczy swoich współwyznawców a dać przytem 
nauczkę i arystokracji rodowej, że jej era jnż 
Się zakończyła, że oni swojemi zasoby tego wcale 
nia dokażą, Ker 
Wszystko, co reprezentował KSPILAŁ w mi- 
ście i kraju, co się rwało do życia w tej stę. 
rze i tam już królowało, wszystko, co dziś już 
siedziało na obszarach wydartych tym, którzy 
zaślepieni w przeszłość nie rozumieli terażniej- 
szości — wszystko to zgromadzić postanowił 
pan Badmer, wraz z żonami i córami udekoro- 
wanemi blaskiem brylantów, aby światu poka- 
zać, Że teraz ma prawo żyć i używać nowa 
arystokracja. 

Ażeby zwycięztwo rasy swojej 4 dataić, 


„We 


szkół, którzy mają polecenie zapytywać rodzi- 
ców dziatwy, czy chcą wykładu polskiego czy 
ruskiego, traktowali sprawę tę w ten sposób, 
iż rodzice nie mieli często odwagi do wypowie- 
dzenia istotnych życzeń swoich, byle dziatwa 
nie chowała się bez nauki; to zaś miało w 
końcu ten rezultat, że do otwarcia osobnej szko- 
ły czy też paralelek z wykładem rnskim nie 
było dostatecznej liczby uczniów.* Twierdzenie 
to, wygłoszone przez jednego z członków Rady 
miejskiej z d. 15 maja r. b, odpieramy niniej- 
szem jako zupełnie nieprawdziwe- a nadto za- 
wiadamiamy pana radnego, że postanowiliśmy 
jednomyślnie wnieść podanie do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej z prośbą, by w Sprawie tej, 
w wysokim stopniu ubliżającej dyrektorom szkół 
tutejszych — zarządzono jak najściślejsze do- 
chodzenie. 

We Lwowie d. 18. maja 1884. 

M. Skrzyński. S. Hofmanówna. M. Gra 
bowska. M. Bąkowska. A. Winiarzowa. D. 
Glojzner. K. Blachutowa. J. Czapelski. F. Szpet- 
mański, W. Kowalówka. J. Frydrych. L. Zwier- 
kowski. E. Jachimowski. E. Kościuk, N. Landes.“ 

Kto zna dokładnie ludność lwowską, ten 
wie, że cała lndność miejscowa stale mówi w 
domu, w rodzinie, w towarzystwie po polsku. 
Spolszczyła się szlachta ruska nie z powodu u- 
siłowań ustawodawstwa polskiego, lecz siłą sto- 
sunków samych ; spolszczyła się i lndność miej- 
ska we Lwowie już od wieków, a w mniejszych 
miastach í miasteczkach przeważnie za rządów 
austrjackich, które przecie wcale do tego spol- 
szczenia się nie przyczyniały. Fakt dziejowy 
nie da się odrobić i wszelkie wysilenia w tym 
kierunku są nadaremne. Jeszcze była możliwość 
powolnego odrobienia przez przyjęcie światowe 
go, łacińskiego alfabetn do języka ruskiego. Ale 
uprzedzenie i upór w r. 1848, iż w azbuce tkwi 
rdzeń narodowości rnskiej, odcięły ruszczyznę 
chińskim murem od europejskich narodów, a 
więc i od wpływu wszelkiego na Polaków w 
ogóle a na Polaków-unitów w szczególności. 
Pan Wachnianin pragnie, aby miejska Rada 
gminna dopomogła do odrobienia zaprowadza- 
niem szkół Indowych ruskich. Nawet gdyby Ra- 
da miejska tak uczyniła, nie to nie pomoże. 

é LI 

Wszystkiemu Polacy winni! Oni to razem 
z Gambettą chcieli zawikłać Niemcy w wojnę 
z Francją, jak utrzymuje Bismark, oni to we- 
spół z klerykałami (!) wytworzyli nihilistyczny 
ruch w Moskwie, jak twierdzi drugi "*sz przy- 
jaciel, Katków. Gratulujemy ks. Bismarkowi 
towarzystwa w rzucanin inwektyw na nas! Co 
do Katkowa -nie uważamy za stosowne edpo- 
wiadać; zarzut ten jest zarówno podły, jak 
idjotyczny, a właśnie ten ostatni przymiot u- 
walnia nas od wszelkiej odpowiedzi. 

Nowych wiadomości z zagranicy bardzo 
skąpo, a rubryka spraw zagranicznych w pierw- 
szorzędnych pismach przedstawia się bardzo 
niepokaźnie. Proces Kraszewskiego i pożar Stadt- 
teatru górują nad konferencją w sprawie egip- 
skiej, nad położeniem nieszczęsnem Gordona i 
francuzka rewizj: konstytucji. Co do położenia 
w Egipcie otrzymała Pol. Corr. wiadomość, że 
angielska komenda w Egipcie wobec coraz gor- 
szego stanu rzeczy nad górnym Nilem nade- 
stała do Londynu określone projekta, które 
miały wywołać swój skutek. W cichości robi 
Anglia przygotowania wojenne, z czego można 
wnioskować, že jeszcze jedna wyprawa do-Su- 
danu przedsięwziętą zostanie. Niewiadomo je- 
szcze, czy ekspedycja zostanie skierowaną wprost 
na Chartum, czy też wojska angielskie zrobią 
dywersję, aby Gordon mógł swobodniej ode- 
tchnąć. Zależeć to będzie od okoliczności. Tym- 
czasem część wojska, które powróciły z Sudanu, 
posłano napowrót do Suakimu, gdzie mają zostać 
założone potężne fortyfikacje. Z przygotowań 
można wnosić, że około końca czerwca rozpo- 
czną się ruchy wojenne z dwóch stron, od Su- 
akima i z gc Egiptu. 

senacie włoskim wygłosił sędziwy pre- 
zydent Tecchio mowę z Korodi raisal uloa 
ratiego, która niemile dotyka Austrji, i dla- 
tego pisma włoskie dyplomatycznie omijają j 
milczeniem. Prati pochodził « po udalo wok j 
Tyrolu, a Tecchio wspomniawszy o tem "doda! | 
że poecie to jedno zatruwało życie, iż ta wło- 
ska prowincja jest pod obcem panowaniem, po- 
szedł jednak do grobn z nadzieją przyłączenia 
do Włoch południowego Tyrolu. Tecchio był 


i niektórzy z panów herbowych: gdyż winni 
być świadkami, gdzie się dziś przeniosło kró- 
lestwo tego Świata. A że do tonu modnego 
również dziś należy, by byli i artyści i uczeni, 
a nawet i ktoś ze złośliwszej już rasy dzien- 
nikarzy, 0 to się również zapobiegliwy posta- 
rał pan Dawid. 

By zaś wszystkich uraczyć i oraz olśnić, 
postarano się i o Lacrima Christi i Vinegreco, o 
zagraniczne ryby i owoce w kraju tym nieja- 
dane, i co tylko sztuka cukiernicza dziś wy- 
myśleć raczyła. 

Panna Eulalia zaś tak była zajęta wy- 
kwintnością 1 rozmaitością ngarnirowania swej 
figury na każdy moment tego skomplikowanego 
występu kilkudniowego, że dni całe zostawała 
otoczona iście chmurami koronek i gazy. Na- 
wet o talentach swoich dziś jakby zapomniała. 

Pan Salamon zaś zdaleka tylko czasami 
zachodził, by się przekonać, czy już całkiem 
nie odstąpili od mądrych zwyczajów rodzin- 
nych i czyli teraz będzie nawet wypadało, 

eby on, żyd, jakim go Pan Bóg stworzył, 
udział jakitaki wziąć mógł w tem przedsta- 
wieniu solennem: lecz przybliżywszy się i zo- 
baczywszy tyle rzeczy przygotowanych do dni 
onych panny Fulalii, myślał naprawdę. że mu 
się już tylko śni. Zaczął nawet przecierać o- 
CEY — a uciekłszy, jak od złego ducha a może 
raczej złodzieja, żydowską kieszeń obrabiają- 
dia p adat przerażony do pana Dawida, py- 


wy ; 
starał się o to najusilniej, by oli przybyć | jeszcze przy zmygłach. 


go, który z nich obydwóch pozostał już 


Lwowie, Wtorek dnia 20. Maja. 1864, 


GALETA NARODU 


serdecznym przyjacielem Pratiego, a w r. 1849 
walczyli razem obok siebie. Pisma wiedeńskie 
nie robią z tego wielkiej kwestji, a nieoględne 
wyrażenia prezydenta senatu przypisują tej oko- 
liczności, że jest zgrzybiąłym starcem. 

Jak do Indep: Belge donoszą, policja mo- 
skiewska wyśledziła, że większa część niższych 
oficerów 22. brygady artylerji, stojącej załogą 
w Nowogrodzie, tudzież 14. pułku piechoty w 
Saratowie, należy do. partji rewolucyjnej. Na- 
stąpiły liczne aresztowania, a między uwięzio- 
nymi znajduje się Szatiłów, syn komendanta 
15. korpusu armii. 

Inne źródła podają także wiadomości o 
licznych aresztowaniach «między wojskowymi. 
Skonstatowano, że zabójcą*Sudejkina, Degajew, 
dosyć długo ukrywał się w Nowogrodzie mię- 
dzy oficerami 22. brygady artylerji. Degajewa 
nie aresztowano wcale wg Odesie, jak 0 tem 
donoszono. Zaraz po dokenanem zabójstwie um- 
knął on do Paryża, a obefnie bawi w Ameryce. 
Rząd moskiewski ma zamiar zażądać od Sta- 
nów Zjednoczonych jego wydania, chociaż nie 
wierzy w skuteczność tego kroku. 


EJ + 


Telegramy czeskie zaprzeczają doniesieniu 
pism centralistycznych, że Rada państwa d. 24. 
b. m. skończy swoje czynności. Na każdy spo- 
sób zbliża się jnż ostatnia godzina sesji, skoro 
w sobotę upraszał rząd o przedsiębranie wybo- 
rów do delegacyj wspólnych. Sprawa kolei 
Północnej, nad którą częste obrady odbywał 
dyrektorjat prawicy, już nie wróci do Izby po- 
słów tej sesji, rząd więc nie potrzebuje cofać 
swego przedłożenia, gdyż ugoda obowiązuje 
rząd i kolej Północną tylko do 1. lipca. Zdaje 
się, Że rząd nie układą się jeszcze z koleją o 
nową ugodę. Ze spraw kolejowych załatwione 
zostaną przedłożenia co do upaństwienia kolei 


Albrechta, Pilzno-Brzezmo (Priesen) i Pilzno- 
Eisenstein, tudzież ustąwy o kolejach wicy- 
nalnych. i 


Komisja Izby panów odrzuciła w ustawie o 
najwyższej Izbie kontroli punkt, orzekający nię- 
usuwałność jej prezydenta. Punkt ten uchwa- 
lony został w Izbie posłów przypadkowo, gdz 
lewica miała większość. | 


s * 


, Lewica skończyła swój przesławny exodus 
wnioskiem o zmianę $, 68. regulaminu Izby po- 
słów, dążącą do okrojenia władzy prezydenta 
Izby. Jak nam telegrafuje nasz korespondent 
wiedeński, uchwaliło Koło polskie żądać rewi- 
zji całego regulaminu, a to w duchu spotęgo- 
wania władzy prezydenta. Szczegółów tej u- 
chwały nie znamy; ogójnie zasługuje ona na 
wszelkie poparcie, -— imaczej lewica zamieni 
Izbę w karczmę do wyprawiania burd najohy- 
dniejszych. 

W sobotę skończyła się w Izbie posłów o- 
gólna rozprawa nad VI. rozdziałem ordynacji 
przemysłowej. (łodnem uwagi jest, że od le- 
wiey zdawna był p. Plener wyznaczony na je- 
neralnego mowcę przeciw tej ustawie — tym- 
czasem był nim p. Wolfram. Poprostu pan 
Plener, rozsierdzony, że jego i siedmiu bemaków 
wniosek o godne uwieńczenie exodu lewicy zu- 
pełnem ustąpieniem z Rady państwa, został w 
klubie lewicy niezmierną większością odrzucony, 
p. Plener  wymazał się z listy mowców. 
Lewica natem zyskała, gdyż p. Wolfram spra- 
R se ze swojem zadaniem bez wywoływania 

urd. 

Za przystąpieniem do szczegółowej rozpra- 
wy głosowała cała Izba, z wyjątkiem kilku le- 
wiczaków. Byłaby to dla dalszego przebiegu 
rozpraw wróżba pomyślna; słychać jednak, że 
lewica zamierza wszelkiemi fortelami przewlec 
obrady w nieskończoność. Prawica wszelako wy- 
trwa, choćby jeszcze po Zielonych świętach 
miała siedzieć we Wiedniu. Ta ustawa będzie 
jej dziełem najświetniejszem nietylko z całej se- 
sji bieżącej, ale z całej kadencji, trwającej rok 
jnż piąty. Dotyczy ona stosunku pryncypałów 
do robotników w rzemiosłach i fabrykach. Pro- 
jekt rządowy miał tyle luk, jak gdyby umyśl- 
nie był tylko wniesiony dla wytoczenia sprawy 
w ogóle. Głównie zajęły się nią takzwane kle- 
rykalne i feudalne żywioły prawicy, jakoż prze- 


ał, | wodniczącym komisji izbowej jest ksiądz Zal- 


linger, a sprawozdawcą hr. Beleredi. Z szcze- 
gólną zaś „gorliwością pracowali polscy członko- 
wie komisji, a zmiany i poprawki, tudzież na- 
wet lepsza stylizacja jest przeważnie dziełem 


u pan Dawid wytłumaczył, że | pyszniejszym i najdroższym dywanić' pod balda. Frównow 
Alen g aa która kredyt poď chimem, stać będą oboje" = Toia 2 dor” a ; 


to jest również stawką, 


dr. Bilińskiego. W ogóle żadna komisja nie pra- 
cowała tyle i z takiem poświęceniem jak prze- 
mysłowa, pod nieubłaganą ręką ks. Zalkingera. 
Nawet mowcy lewicy oddawali w tej sprawie 
uznanie prawicy. 


To uznanie było główną charakterystyką 


rozprawy ogólnej a dnia pierwszego. jutrz 
zabrał głos minister Mandha, Pino i Siwar 
wypowiedział, że nietylko op, zle i cały gabinet 
zgadza się w ogółe na wnioski komisyjne, na- 
wet na ustanowienie normraltego dnia pracy w 
fabrykach. Zresztą wnosi iomiauja także świę- 
cenie niedzieli, a to zarówno w fabrykac jek 
w warstatach rękodzielniczych. i 


c Minister przy 
znał mowcom lewicy, że ustaWú ta jest tylko 
ctaaryaenóz sie 4d a jam 5 na jaką 


chorobę wypróbo: we, to mum się 
za wskazówkami znawców robić eksperymeń 
niepodobna bowiem choroby pry" ; 
P. Biliński w znakomitej mowić 1 
szczył cel i szezegóły ustawy. W 
dzy pryncypałem a robotnikiem niepodobna po- 
zostawić zupełnej wolności, gdyż pod względem 
ekonomicznym robotnik jest słabszy, więc była- 
by nierówność w walce. Skoro się nadaje rzą- 
dowi rozległe prawa wyjątkowe co do skraj- 
nych robotników, nieuznających żadnej ojczyzny 
ni religii, buntających się przeciw państwa, ro- 
dzinie i własności, to należy zarazem umiarko- 


wanym, tworzącym większość niezmierną, podać 


rękojmie, że mogą liczyć na spełnienie sła- 
sznych życzeń swoich ze strony państwa. Rö- 
botnicy posiadają słusznie prawo koalicji, i 
przedsiębiorca nie tak łatwo dopuszcza do strej- 
kn. Ale i robotników strejk drogo kosztuje — 
należało więc bronić przedsiębiorcy od robotni- 
ków, którzy pomijając prawa koalicyjne, opu- 
szczeją poprostu robotę przed umówionym ter- 
minem. Należy przypuszczać, że między przed- 
siębiorcą a robotnikiem może istnie 
interesu, a celem tej ustawy jest, aby ta har- 
monia istniała. o 
Jedna część tej ustawy zmwiera przepisy 

co do środków, jakie przedsiębiorca obowiązany 
jest poczynić ze wzplędu na cielesny, umysłówy 
moralny rozwój robotników w ogóle, bez ró- 
żmicy płci i wieku. Draga część podaje przepi- 
sy Co do nanki, celem wykształcenia zdolnych 
robotników; trzecia część co do młodych robo- 


tników, kobiet i dorosłych. Najwyższy dzień | morarelństó 


pracy naznaczono na 11 godzin we fabrykach, 
W razach wyjątkowych może rząd boyślać NA 
dłuższy czas pracy, ale musi to w każdym wy. 
padku podawać do publicznej wiadomości, aby 

rotekcji i ogół i parlament miaty 
ormalny dzień pracy 


nie było 
mi i $ RAA 

dla u c i 
nE aaber Sz ca PORN 

Ordynacja wyborcza zawiera juź sądy roz- 
jemcze; teraz wnosi komisja rezolucję, Wzywa- 
jącą rząd, aby przedłożył ustawę o urzędac 
pojednawczych. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Paryz d. 16. maja. 


(J. S) Dnia 8. maja obchodzono w mieście 
Orleans uroczystą rocznicę oswobodzenia tej 
twierdzy w 1429. r., oblężonej przez Anglików, 
którzy jaż byli panami Normandji, podczas gdy 
Burgundczycy, ich sojusznicy, zabrali Paryż, a 
Karol VIL, który jeszcze nie był koronowany 
królem Francji, z niezliczonym swym dworem i 
resztkami rozpustnego wojska siedział w mia- 
steczku Chinon niedaleko Tours, i nie wiedział 
co począć, aż zjawiła się nagle przed kapitanem 
królewskim de Baudricourt w Vaucouleurs mło- 
da dziewczyna, Joanna d'Arc, albo też Darc, 
urodzona d. 6. stycznia 1411. r. w Domrómy w 
Szampanii, z zamożnych wieśniaków. Była ona 
bardzo pobożna i szczerze wierząca W uniesieniu 
swej szlachetnej dziewiczej duszy postanowiła 
oswobodzić Francję od najeźdców, pobić ich i 
króla sprowadzić do Reims na koronację. Ze- 
brała mały poczet wieśniaków sąsiadów, i w je- 
denaście dni stanęła przed królem, gdzie ją 
drwinami przyjęto, leez Joanny zapał Świętej 
miłości ojczyzny rozegrzał cudownie umysły roz- 
pustnego dworu, który później się przekonał o 
jej dziewiczości. . Dozwolono młodej bohaterce 
zebrać cztery do pięcia tysięcy bojowników, 
któremi rozbiła najeźdców angielskich, wypę- 


nosi, odchodził zwolna, kiwając tylko głową a|czeni pochodniami — a nad sobą mając niebo 


myśląc sobie, Co j im kre } 
tyle zjada pieniędzy.  Becz wiedział, że świat 
dziś jakiś inny i żydzi nawet inni, a choć dziś 
dziesięć razy, sto razy więcej wydają, jak ich 
skromni dziadowie, mimo to i dziesięć razy, sto 
razy więcej zarabiają. Stary oślepł „i zgłapiał 
na dzień dzisiejszy zupełnie : przynajmniej tak 
się pocieszał. 

Czasami przecież Uparty zachodził jeszcze, 
by przynajmniej w to zaglądnąć, co się tyczy 
zakonu, zakrywając na Inne rzeczy oczy 
izraelity. A gdy się Panna Enlalia dowie- 
działa, że się nawet dopytywał, czy jej, jak in- 
nym córom Izraela, przed ślubem włosy utną 
a nawet i głowę po Świętym zwyczaju ogolą, 
ofuknęła z pasją, że ojciec jej ośmiela się wpro- 
wadzać między ludzi dobrego tonu ezłowieka na 
pół dzikich jeszcze obyczajów, który chyba 
gdzieś wszystkie xaspał dziesiątki dzisiejszego 
stulecia. . 

zgorszyła się również panna Eulalia, gdy 
się dowiedziała, ze yy każe żydom brać na 
śmieciach to, co chrześcianie zwą ślubem, bo u 
żydów ślubów nie ma. 

Co? Ona w swej pysznej, koronkami i gazą 
okrytej postaci, z bordiurami kamelii na głowie 
stanąć ma na śmiecisku i stłac garnek lub, szklan- 


tam po takim kredycie który |i gwiazdy: 


toż przystała zresztą, gdyż pora 
taka i takie otoczenie t a Yi ty: 
ginalnego usposobienia; wymówiła sobie. tylko, 
by poshodni było jak ` najwięcej. Chciała 
również, by niewidzialna wtedy grała orkiestra 


ła- | ofeżysny.. Seet 
stosów mj wo. 


harmonła 


jest także obro- |=! 
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dziła dzieko, oswobodźiwszy Orlean, poczem 
króla zaprowadziła do Reims, gdzie go ukoro- 
nowan 


ną historję Joanny d'Are, w której żąda, aby 
republikański od parlamentu u- 
chwały co do ego dnia w ro- 


nadżteja, że uchwala to słu- 


| p Fyoarńier, kapitan fregaty, komendant 
okret „Volta” i pełnomocnik rządu, zawarł 
traktat z Li-Hong Czangiem, wicekrólem Pet- 
czeli, pełnomocnikiem Chin, mocą którego Chiny 
uznzją protektorat Francji nad Tenkinem i 
Amamem, — czyli po prostu zostawiają te o- 
gromne i bogate kraje pod francnzkim za- 
rzędem, a więc ! panowaniem. Zgodziły się 
też Chiay na otwarcie trzech prowincyj sąsie- 
dnżeh wyłącznie dla handia francuskiego it. d. 
*Komesdant "Fournier został nigródzony sto- 

at: winszuje 


“Rano 12. t. m. Ee. W i społeczeń - 


6two stratę przez. eré sławnego the- 
mika Witrtza, e e Sr się zaszczytnie, 
zwłaszcza w chęmfi raślinnej. zmarły urodził 
1817 T., w 1843 został dok- 

był w „M rem 

a j* . "are R = 
Sorbonnie chemii organicznej. W roku 1865 
otrzymał od akademii nagrodę konkursową 20 


h [tysięcy fr. za swe odkrycia. Został potem człon- 


kiem akademii, a w 1881 r. wybrano go doży- 
wotnim senatorem. 

W sobotę 9. b. m. samozwańczy zarząd 
tutejszej Czytelni zaowuż powtórnie nie zebrał 
siłą druków, szklanek piwa, wina i koniaku — 
aż pięciu członków Czytelni. Razem z zarzą- 
dem było więc jedenastu, i tyluż mniej więcej 
gości, pomiędzy którymi nawet kilkn nieroda- 
ków. Do godziny prawie jedenastej zwłekano 
na pogadance, a że nikt więcej nie przyszedł, 
przeto rozpoczęto posiedzenie żądaniem uzna- 
nia owego niegodziwego manifestu i zatwier- 
dzenia rachunków czyli grubego roztrwonienia 
publicznego grosza. Czterech członków prote- 
stowało, nie mogąc jednak nie zdziałać, opuścili 
posiedzenie. Zarząd więc samozwańczy i je- 
den tylko członek głosowali na wszystko to, 
co poważne dzienniki i opinia uczciwych roda- 
ków potępiła zupełnie słusznie. 


Proces Kraszewskiego. 
Lipsk d. 16. maja. 


Dzisiaj toczyła się zawzięta walka pomię- 
dzy zastępcami prokuratorji: Trepplinem i Sec- 
kendorfem z jednej, a obrońcami Samterem i 
Saulem z drugiej strony. 

Sala nabita publicznością, pomiędzy którą 
przeważają oficerowie i damy. Widać także kil- 
ka ładnych i młodych panienek, przysłuchują- 
cych sią z niezwyczajnem zajęciem tokowi roz- 


niezbędnej. 


i. nie mu do dalszego Życia 
robót 4 


izraelity. 


XII. 


Nareszcie nadszedł dzień, i rozpoczęły się 
dni dalsze, w których pan Dawid Badmer z ca- 
łym przygotowanym wystąpił przepychem. I by- 
li goście, jak sobie tego życzył : mężczyźni w 


jakie pianissimo, a na zakończenie by uderzono naj czarnych frakach i białych kamizelkach, wedłn: 
wszystkich instrumentach w wezbrane forte. Na; najnowszój mody, er E Ae- W strojach, jakich 


to się zgodzono. 


Pan Salamon zoczywszy olbrzymi dywan 
do tego aktu przygotowany — ogłapiał i za- 


i uszy|czął wołać: 


— A gdzie śmieci ? 
Lecz gdy mu powiedziano, že śmieci bę 


dą... pod dywanem — uspokoił się nieco io 


Żadne pióro opisać nie jest w stanie. Na co się 
tylko zdobyć mogła nowoczesna industrja, jakie 
tylko najdroższe i najgustowniejsze z jedwabiu, 
nici złotych i srebrnych utkać zdołały materje 


|lyońskie i szwajcarskie fabryki, co tu jeszcze 


dodać mógł wyrafinowany kunszt krawiecki: 
wszystko to mieściło się w salonach, udekoro- 
wanych przepychem palm, magnolii i bananów. 


szedł się modlić do siebie, by Bóg Abrahamów |Czasami mogło się nawet gościom zdawać, że 
i Tzaków raczył nowemu pokoleniu przywrócić | cudem zostali przeniesieni pod niebo zwrotni- 
zmysły. I w samej rzeczy podrzucono pod ów|kowe, to znów wyobrażnia przeniosła ich w ja- 
pyszny dywan jakąś szczyptę ledwo dla oka wi-|kąś alpejską okolicę między gencjany i rodo- 


doczną czegoś, co miało być niby śmieciem po | dendrony. 


dodamy do tego postacie szele- 


zakonie. Ludzie dzisiejsi na wszystko przecież SzcząCe a A owiane mgłą koronek i lśnią- 


mają sposoby. 

Pan Salomon już nie chciał dalej przycho- 
dzić i zaglądać—przekonawszy się, że go to mogło 
o śmierć przyprawić, gdy widzi tyle zmarnowa- 
nego grosza — i to grosza żydowskiego. Po- 
wtarzał tylko sobie w myśli: „Czy oni dziś 


kę, aby tylko dogodzić jakimś tam śmiesznym |zgłupieli — czyli ja?* Zapewne, że ja, bom 


zwyczajom ?... Lecz jej zaraz wytłumaczono, 
to wcale nie będzie na śmieciach, lecz na naj- 


stary." Na tem zawsze kończył, pocieszając się, 
jak mógł biedak, by zk dojść do jakiejć 
s w 


cej gazy, obsypane kolcami pereł i djamentów, 
możemy mieć wyobrażenie, jak tam zazdrościć 
musiano panu Dawidowi, który tem wszystkiem 
olśnił nietylko oczy izraelskiego, ale 1 nle- 
izraelskiego Świata. 

(C. à. n.) 


r 


1 


praw. Zapewne są to wielbicielki rozpowsze- 
chnionych ostatniemi czasy w Niemczech roman- 
sów Kraszewskiego. 

Niezwykle uroczysty nastrój panuje w sali 
rozpraw; serca tętnią żywiej, im bardziej zbli- 
żamy się do chwili stanowczej, do epilogu tego 
fatalnego dramatu. 

Kraszewski ma się widocznie lepiej. Wy- 
gląda czerstwiej, jakby ma trochę sił przybyło. 
Byłożby pokrzepienie to skutkiem noty ks. Bis- 
marka, noty, która powiedzia'a to, czego pod- 
sądny w żaden sposób, ze względu na swoje po- 
łożenie smutne, wyrazić nie mógł. Nota wymie- 
niona zawiera sporo fałszywych obrażających po- 
dejrzeń, ale głównym JU Rnorem jest twierdze- 
nie, iż pobudką czynności Kraszewskiego i Za- 
leskiego nie były brudne niskie motywa, jakby 
kto może z fatalnie układającego się położenia 
mógł wnioskować. Ks. kanclerz rozprószył wszel- 
kie możliwe wątpliwości. _ | 

Pierwszy wśród ogólnej ciszy zabrał głos 
zastępca prokuratora Trepplin; mówił on półto- 
rej godziny od wpół do 10ej do 1lej 

Prokurater Trepplin jest zdania, iż postę- 
powanie dowodowe, aczkolwiek przy zbrodniac 
Stanu zawsze trudao jest o dowody, dostarczyło 
ich w ciągu rozprawy tyle, iż każdy istotę czy- 
nów, grupujących się rozmaicie, jasno ma przed 
oczyma; mowca chce jednakże na podstawie u- 
staw, mianowicie na podstawie $. 90. kodeksu 
karnego, udowodnić karygodność tych czynów. 

Mówi więc naprzód o czynach Hentscha, 
kwalifikując je do kategorji zbrodni, o których 
powyżej przytoczony paragraf traktuje. 

„Tłumaczenie Hentacha, iż używał do swo- 
ich prac materjałów, niestanowiących urzędowo 
tajemnicy, nie dowodzi niczego, ponieważ $. 92. 
nie mówi o tajemnicy, lecz o niewyjawianiu ob- 
cym rządom takich rzeczy, które dobru pań- 
stwa Niemieckiego zagrażają. Hentsch, jeżeli 
mam użyć wyrazu kupieckiego, pracował na 
skład. Robił zapasy, ofiarowywał temu lub o- 
wemn mocarstwu jedne i tesame prace.“ 

Konstatuje dalej prokurator, iż w niniej- 
Szym procesie chodzi o wydanie lub chęć wyda- 
nia obcym rządom 34 wiadomości wojskowych, 
które jednakże należy ngrupować. Siedm tylko 
jest pomiędzy niemi takich, które nie stanowią 
istoty zbrodni. „Marsz* i „instrukcję o tele- 
grafach* ofiarował podsądny dwom mocarstwom. 

„Musżźę uczynić tu uwagę, iż nasze pań- 
stwo napozór tylko używa pokoju. Jest ono 
obsaczone (umlauert) przez nieprzyjaciół. Wła- 
śnie przebieg procesu wykazał, rozmaite 
państwa posiadają wspólny interes - działania 
przeciw Niemcom. My, Niemcy, żyjemy w usta- 
wicznej wojnie. Musimy się przeto strzedz wszel- 
kiemi siłami i z całą energią przed nieprzyja- 
cielem. Całe polskie stowarzyszenie ofiaruje u- 
sługi swoje Francji w celu szpiegowania nas. 
Dla mnie list ks. Bismarka ma niepospolite 
znaczenie. * 

Podsądny Hentsch złożył zresztą w wstę- 
pnem śledztwie zeznanie winy co do trzech 
swoich prac: „Kompletowania armii końmi," 
„Fortyfikacyj Metzu,“ i Technicznych postano- 
wień o telegrafie.“ 

„Co się tyczy podsądnego Kraszewskiego, 
muszę zauważyć, iż dla mnie bynajmniej nie 
jest zagadką, dlaczego stary ten i chorowity 
człowiek, poświęcający się spokojnie pracy na 
Nordstrassa w Dreznie, stał się przestępcą sta- 
nu (Landesverrither). Komu się to dziwnem 
wydaje, ten nie zna usposobienia społeczeństwa, 
do którego oskarzony należy. W społeczności o- 
wej dziecko w kolebce chłonie już w duszę mę- 
tne wyobrażenia, które nie pozwalają mu obo- 
jętnie na świat patrzeć. Gdyby Kraszewski ina- 
czej był usposobionym, nie urządzanoby dlań 
jubileuszu“ 

Tu p. prokurator podawszy charakterysty- 
kę uroczystości z r. 1879 i przyznawszy Kra- 
szewskiemu tytuł „cichego działacza“, nie zaś 
rewolucjonisty w prawdziwem słowa znaczenin, 
na co posiada za dużo doświadczenia, twierdz, 
iż w tendencyjnym romansie „Na wschodzie“ są 
dążności podsądnego najlepiej udowodnione; 
znajdują one tam stanowczy wyraz i wypowia- 
dane są z odwagą. 

„Kraszewski pała nadto nieokiełznaną nie- 
nawiścią ku Niemcom, a kocha Francuzów, po- 
dobnie jak wszyscy jego rodacy. Na dowód po- 
służyć może romans „Bez serca.* Odczytam zeń 
wysokiemu sądowi kilka charakterystycznych 
miejsc, odnoszących się do Niemców i Fran- 
cuzów.* 

Obrońca dr. Saul. Protestuję przeciw od- 
czytywaniu rzeczy, które nie są objęte aktami 
oskarżenia i zresztą z przedmietem związku nie 
mają. 

Przew. Muszę się sprzeciwić odczytaniu, 

Trepplin. Więc nie będę odczytywał; 
ograniczę się na ustnem str IR... 

Tymczasem zamiast streszczenia zaczyna p. 
prokurator odczytywać cały ustęp powieści. 
(Czyta): „W Saksonii wszystko jest sztywne, 
niezgrabne, fiegmatyczne. Piersi pozapadane, 
chód ciężki, ci ludzie są barbarzyńcami...* 

Przew. Proszę nie odczytywać ustępów 
Bow rę lin. M l 

replin. Mówię z pamięci (zagląda po- 
wtórnie do książki i czyta): „Bali ma- 
ją duże ręce i nogi, a jak się napiją weiss- 
bteru, to trzeba je jak kanalje wojskiem roz- 
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skim.“ (Zaczyna czytać). 
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HISTORJA KORONEK 
ODCZYT 


Ludwika Wierzbickiego 


z szersgu odczytów urządzonych dla kobiet 
przez towarzystwe pedagogiczne w r. 1884. 


(Ciąg dalazy.) 


. Zabytki koronek tych mają dzisiaj wielk 
„wartość i świadczą o niesłychanej wytrwałości 
1 mozolnej pracy kobiet ówczesnych, które od- 
dawały się z największem upodobaniem zajęciu 
temu w ciągu prawie całego XVII. stulecia. 
Koronki zwane point de Venise powstały w 
XVII. stuleciu, w Wenecji. Charakterystykę 
tych wyrobów stanowią wzory wypukłe, two- 
rzące pł BL płaszczyznach pełnych, 
albo ażurowych. Motywa ornamentu stanowią 
przeważnie fantastyczne kwiaty, połączone z 
sobą ładnie przeprowadzonem rozgałęzieniem. 


W koronce wykonanej igłą ściegiem we-|wią ze wag 


Przów. (znowu przerywając). Prosiłem|lazł się pod piotunującem wraże- 


o zaprzestanie odczytywania ustępów z powieści. 

(Treplin. Mogę już przestać. Przytoczy- 
łem to tylko w tym celu, ażeby wskazać, iż 
podsądnego Kraszewskiego łączą sympatje z 
Francją. Jest to zresztą stuletnia tradycja na- 
rodowa. 

Powtarzał dalej prokurator znane już za- 
rzuty z aktu oskarzenia i postawił wniosek, aby 
Hentschowi bez uwzględnienia okoliczno- 
ści łagodzących wymierzoną została kara dzie- 
sięcioletniego więzienia w domu po- 
prawy z utratą praw obywatelskich na tenże 
przeciąg czasu. Co do Kraszewskiego 
zaś wnosi o wymiar kary pięcioletniego 
więzienia, również w domu poprawy i z 
utratą praw obywatelskich. 

Słowa końcowe mowcy wywołały wielkie 
poruszenie w sali. 

Zabrał potem głos obrońca Hentscha, dr. 
Samter. Mowa jego była bardzo dobrą (dla 
klienta jego, z którego obrońca spycha winę na 
Kraszewskiego), trwała zaś do godziny 12. O- 
brońca przypuszcza winę Henischa w dwóch 
punktach: co do mobilizacji armii i pobora 
komi. Co do innych faktów, zarzucanych pod- 
gądnemu, dowodzi ich bezpodstawności. Żąda 
uwzględnienia okoliczności łagodzących. 

Po jego mowie sąd uznał potrzebę pono- 
wnego przesłuchania rzeczoznawców Krflinga i 
Perthesa. Nastąpiła potem replika Trepplina i 
duplika Samtera, poczem przewodniczący przer- 
wał posiedzenie. 

O godzinie w pół do drugiej, po przerwie, 
zabiera głos obrońca Kraszewskiego dr. Saul 
i mówi: 

Zarówno z panem prokuratorem państwa, 
brzydzę się zdradą kraju. Jeżeli z całym za- 
pałem i z całem przeświadczeniem służenia do- 
brej sprawie, bronię Kraszewskiego, to czynię 
to dla tego, ponieważ głęboko przekonany je- 
stam o bezzasadności zarzutów winy, przypisa- 
nej temu mężowi. 

Oskarzenie zarzuca mu, że wydał w ręce 
rządu francuzkiego pisma i dokumenta najwyż- 
szej wagi. Wszakże śledztwo nie przedstawiło 
żadnego dowedu pozytywnego. Jeżeli Hentsch 
wypracowaniu swojemn „Marsz armii niemie- 
ckiej ku granicy zachodniej* nadał charakter 
dokumentu tajnego przez oparcie go na mate- 
rjałach sekretnych, to wina tego nie cięży na 
Kraszewskim. : 

Jedyną, i to pozorną podstawą oskarzenia 
byłby list Kraszewskiego do Adlera z d. 24. 
maja roku 1879., w którym Kraszewski żada 
sprawozdań o telegrafach polowych. Ale gdzież 
są dowody, że sprawozdanie to wydał w ręce 
Francji ? 

Oskarzenie podsuwa Kraszewskiemu po 
budki, zagrażające bezpieczeństwu państwa. Ja 
w działaniu jego widzę inne, prostsze i natu- 
ralniejsze pobudki. Na czyny jego patrzyć na- 
leży ze stanowiska narodowości, do której na- 
leży. W kraju Kraszewskiego jest zwyczaj, że 
w razić potrzeby wszyscy. stają za jednego. 
Dlaczegożby Kraszewski niemiał prowadzić ko- 
respondencji w interesie swojego ziomka, któ- 
remu ona widocznie służyła? Pan prokurator 
powiedział: Nie potrzeba na to człowieka fa- 
chowego, ażeby poznać, że tu chodziło o do- 
starczanie obcemu mocarstwu niepozwolonych 
dokumentów i objaśnień. Sądzę, że tak się 
rzecz niema. Ja słyszałem, że tntaj właśnie 
nawet bardzo fachowi różnili się zasadniczo w 
swoich orzeczeniach. A eóż dopiero powiedzieć 
mamy o tych, którzy nie należą do fachu woj- 
skowego ? O ileż trudniejszem jest dla nich 
zorjentowanie się w tem, co dozwolone a co za- 
bronione ? Kraszewski najmniej mógł się rozu- 
mieć na tych rzeczach. Nie był on nigdy pi- 
sarzem wojskowym. W sześciuset tomach 
pism jego nie spotkacie ani jednego wiersza o 
sprawach wojskowych ! 

Obce dzienniki, jako to angielskie, płacą 
za dostarczanie im artykułów fachowych bar- 
dzo wysokie honorarja, o jakich my w Niem- 
czech wyobrażenia nie mamy. Gdyby za trud 
pisarza niemieckiego płacono to, co pobierał 

raszewski na wynagrodzenie swojego korespon- 
denta fachowego, słusznie badziłoby to- nasz 
podziw. Ale wiadomo, że artykuły przezna- 
czone były dla Francji, która stopę honorarjów 
bajecznie podniosła. -A przytem zanważmy, z 
kim mamy do czynienia? Kraszewski mógł żą- 
dać za pracę swoją honorarjów olbrzymich. Mąż 
taki musi być inną miarą sądzony. Jest on 
dumą swojego społeczeństwa , jest zaprzyja- 
źniony z głowami koronowanemi.  Zkądże 
mamy prawo podsuwać mu poziome instynkta i 
obudki ? 


Nawet w takim razie, gdyby działał w złej 
wierze, nie może być skazanym, z powodu ab- 
solutnego brakn istaty czynu. Ambasada nie- 
miecka w Paryżu, która dostarczyła księciu 
Bismarkowi rzekomych poszlak winy Kraszew- 
skiego, opartych na wykryciu pewnych zwią- 
zków podejrzanej natury, mogła się pomylić. 
Trybunałowi nie wystarcza słowo, rzucone z 
wyżyny, potrzeba jasnych niewzruszonych do- 
wodów. Odkrycie dowcipne jakiegoś nazwiska 
„Delaroche* nie jest takim dowodem. Delaro- 
chów we Francji jest tylu, co Schultzów i Mil- 
lerów w Niemczech. Widzimy, że po śmierci 
Zaleskiego korespondencja urywa się niezwło- 
cznie. wód to, że przesnaczoaą ODA 
wyłącznie dla Zaleskiego. 
~ Mam przekonanie, że sprawa nie zaszłaby 
tak daidan m insgiraaji. Obrcza mazi 
skonstatować, że trybunał mimowolnie zna- 


okł o wykonania i starannej pracy, aże 
Wór GAT przez rozmaite obrąb w pd 
nabył wymaganej wypukłości i to delikatne 
cieniowanie w szczegółach, które nadaje praw- 
JA artystyczną wartość tego rodzaju wy- 
robom. 

„ Imitacje a weneckich koronek są ró- 
wnież wykonane igłą, Wszystkie części desenin, 
prócz części wypukłych, robione są w tem spo- 
sób, iż na wykoficzoną iaż koronkę naszywa się 
wązka plecionka, rozgałęzienie sad, wiążące ro- 
zmaite części wzoru, wykonane jest z wązkich 
pasków płótna, które zapomocą ściegów, igłą 
robionych, pomiędzy sobą są połączone. Zastę- 
pując w tem sposób częściowo robotę, którą 
właściwie igłą w prawdziwych koronkach wy- 
konać należy, użyciem plecionek lub Eaa 
nadających pożądaną wypukłość wzorowi, uzy- 
skuje się koronkę, która chociaż nie da się po- 
równać z prawdziwą koronką wenecką i pod 
względem wartości artystycznej jej niedorówny- 
wa, ma jednak częstokroć pozór łudząco podo- 
bny do prawdziwej koronki, która prócz tego 
ze względu na taniość wyrobu jest dosyć Toz- 
powszechnioną. Koronki staro-weneckie stano- 
u na wykonanie, jakoteż na do- 


neckim (point de Venise), wymagają wszystkie| bór wzorów, przedmiot prawdziwie artystycznej 


szczegóły, odnoszące się do rozmaitych 
wzoru, jak liście, kwiaty, gałązki i t. p. 


wartości, poszukiwany obecnie bardzo przez 
znawców i amatorów. 


niem listu ks, Bismarka. List ten 
rzuca światło na pobudki i cele 
związane % prześladowaniem Kra- 
szewskiego. 

Gdyby Kraszewski miał być skazanym, ka- 
¿dy miałby prawo przyjść i zapytać: gdzie 
jego zbrodnia? Do tej chwiłi widzę przd sobą 
tylko jakiś mglisty ideał zbrodni, któremu rze- 
czywistość nie odpowiada. Nikt nie mógłby 
Kraszewskiemu chlubniejszego wystawić świa- 
dectwa, jak prokurator, który nazwał go boży- 
szczem rodaków. Musi to być mąż cnót rzad- 
kich i charakteru wspaniałego, jeżeli my aż tu 
o tem wiemy, że on jest bożyszczem u swoich. 
Cała przeszłość Kraszewskiego staje przed nami 
i żąda uznania okoliczności łagodzących. 

Dlatego proszę was, wysocy sędziowie, w 
imieniu wszystkich ziomków oskarzonego, aże- 
byście go uniewinnili. 

Po skończenia mowy Saula zabrał głos 
nadprokurator Seckendorf. Tenże zwrócił 
swoje argumenta głównie przeciw Kraszewskie- 
imu. Mowa jego nacechowana była żądzą potę- 
pienia 6 tout prix Kraszewskiego. W toku prze- 
mówienia używa -często wyrazu: „zdrajca“, co 
widocznie sprawia w andytorjum niemiłe wra- 
żenie. Kończy temi słowy: „Kraszewski zdra- 
dził gościnność Niemiec , które mu otwarły 
szeroko podwoje.* -Nie widzi on żadnych okoli- 
czności łagodzących i nie zaleca ich sądowi. 
Jeżeli takowe nie będą przyjęte, powinien Kra- 
szewski Skazanym być na więzienie w domu 
karnym (jestto najcięższe w Niemczech więzie- 
nie, połączone z ciężkiemi robotami; przyp. 
red.) W razie, gdyby trybunał nznał za wła- 
ściwe przyjąć okoliczności łagodzące, czeka 
oskarzonego twierdza. 

Gdy skończył prok. Seckendorff, zabrali 
jeszcze głos prokurator Treplin i obydwaj o- 
brońcy, poczem przewodniczący zapytał Kra- 
szewskiego, czy ma jeszcze co do nadmie- 
nienia. 


Kraszewski. Pokładam pełne zaufanie 
w sprawiedliwości najwyższego trybunału 
Niemiec. 


Hentsch zaś oświadczył, że do słów obroń- 
cy swego niema nie do dodania. Poczem prze- 
wodniczący zamknął posiedzenie Wyrok trybu- 
nałn zapadnie w poniedziałek w południe. 

* k * 
Lipsk d. 16. maja. 
(Korespondencja oryg. Gas. Nar ) 


Wczorajsza rozprawa, o której doniosłem 
wam już w drodze telegraficznej, była w zna- 
cznej części tajną. Wydalenie z sali sprawo- 
zdawców dziennikarskich i publiczności nastą- 
piło ponownie na podstawie opinii „rzeczoznaw- 
ców“, to jest oficerów sztabu jeneralnego, 
przysłanych tu z Berlina. — Musimy tu za- 
znaczyć zupełnie przedmiotowo, iż  rzeczo- 
znawcy ci zajęli w tej sprawie jakieś odrębne 
stanowisko. Stanowisko ich jest przedewszyst- 
kiem urzędowo militarne, i z tego powodu wi- 
dzą wszędzie „tajemnice*, nawet i tam, gdzie 
inni oficerowie z naukami akademickiemi, nie- 
stojący na stanowisku urzędowem, żadnych wiel- 
kich tajemnic dopatrzeć się nie mogą. 

Sprawozdawca wasz jest również oficerem, 
który odebrał akademicko-wojskowe wychowa 
nie, a który i teraz, mimo iż zrezygnował ze 
służby wojskowej, ma -w pamięci nauki i do- 
świadczenie militarne. 

Dawniej już wydalono publiczność ze sali 
podczas rozprawy o wielkiej tajemnięzo- 
ści, tyczącej się marszu armii niemieckiej 
wzdłuż granicy francuskiej na wypadek wojny 
z Francją. 

Marsz ten jednak nie może przedstawiać a- 
ni dla wykształconego oficera wszystkich armij, 
ani też dla osób, mających pewien pogląd na 
strategię, żadnej tajemnicy, ponieważ zawisły on 
jest w zapełności od strategicznych wa- 
runków, które spostrzedz się dadzą po po 
wierzchownym przeglądzie części mapy. 

Nie chcę przez to powiedzieć, aby Hentsch, 
jako eksoficer pruski, który ze świadomością 
dawał obcemu rządowi wyjaśnienia, niemogące 


wyjść na pożytek armii niemieckiej, nie był ka- 


rygodnym. Wina Hentscha jest niewątpliwą. 
Zapatrywania jeno rzeczoznawców, oficerów 
sztabu jeneralnego, którzy przez cały ciąg pro- 
cesti o tajemnicach wojskowych mówili, 
są niewłaściwe. Twierdzili oni nawet, iż taje- 
mniee wojskowe tkwią w drukowanych książ- 
kach, które móżna kupić w pierwszej lepszej 
księgarni, a więc w dziełach, których każdemu 
rządowi byle kto dostarczyć może. 

Niektóre urządzenia i roboty w arsenałach, 
laboratorja wojskowe, Warstaty i reszta przy- 
rządu wojennego nie dadzą się również w ta- 
jemnicy dochować; z jednej strony znachodzi 
się ta „tajemnica“ w stu rękach a z drugiej są 
przecież na to przy każdem poselstwie pełno- 
mocnicy wojskowi, uposażeni nieograniczonemi 
środkami piepięnomi: którzy nieomieszkają do- 
trzeć do jądra każdej takiej tajemnicy. 

O wszystkich tych tajemuicach jakoteż o 
reszcie tych ciekawych rzeczy, które w proce 
sie Kraszewskiego 1 Hentscha główną grają 
rolę, a o których szersze koła publiczności, ja- 


yła |snego poglądu wyrobić sobie nie mogą — na- 


piszę obszerniej w przyszłym liście. 


Francja, celująca w obach artystyczne- 
go przemysłu, bogactwem fantazji i wyrobionym 
gustem, przekształciła pod wpływem swych ar- 
tystów i rysowników koronki weneckie na wy- 
roby, odznaczające się większym jeszcze wdzię- 
kiem, miękkością form i ujmującą powierzcho- 
wnością. Koronki tego rodzaju francuskie są 
lżejsze a zatem łatwiejsze do zastosowania przy 
ubraniu, a oprócz tego prześcigają koronki we- 
neckie pięknością i oryginalnością rysunku. 

Koronki, znane pod imieniem point de France 
co do techniki VZROMA podobne do point de Ve- 
nise, i jak te onywane igłą, stanowią nową 
odmianę koronek. , 

zas panowania Ludwika XIV- przemysł 
wyrobu koronek tych doszedł do najwyższego 
rozwoju; wyroby te poszukiwano 1 ceniono nie- 
tylko na dworze i w świecie modnym i boga- 
tym frśpcuskim, ale i na wszystkich dworach 
europejskich zdobyły sobie koronki te szeroki 
popyt i zastosowanie; robotą koronek tych zaj- 
mywały się panie najmożniejszych i najbogat- 
szych domów. W portretach ówczesnych wiel- 
kieh dam kroć malarze przedstawiali ko- 
biety w chwili p nad robotą koronek. 

Za czasów Ladlwika XIV. posunięto uży- 
wanie koronek do nadzwyczajnej przesady; 
świadczy o tem opisanie = strojów p. 
Bonnarda, znajdujemy tak opis kołyski księcia 


Komentarz do lista ks. Bismarka. 


Od jednego z byłych członków towarz. 
wojskowych polskich w Paryżu, otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnienie : 

Towarzystwo wojskowych polskich, zawią- 
zane z upoważnienia rządu francuzkiego w 
Paryżu w r. 1865, a rozwiązane podczas oblę- 
żenia Paryża w 1870 r., nie miało żadnej cechy 
politycznej, tembardziej nie mogło się zajmować 
zadaniem odbudowania Rzeczypospolitej w gta 
nicach 1771 (nie 1772-r.). 

Skład tegoż Towarzystwa, złożonego Z woj- 
skowych najrozmaitszych przekonań tak starych, 
jako i młodych, mie dożwalał podnoszenia 
Żadnych kwestji politycznych i w dniu, w któ- 
rym najbłachsza z tych kwestji podniesioną by 
została, Towarzystwo zostałoby było rozbite. 
Obok bowiem kilku członków z partji Miero- 
sławskiego, zasiadali wybitni reprezentanci to- 
wianizmu, owych kwakrów polskich, a obok 
nich taki Wł. hr. Zamojski, syn Andrzeja, wraz 
z licznymi przedstawicielami  partji białej, 
która o żadnym ruchu mówić sobie nie dała. 

Insynuacje zaś, przypisywane temuż Towa- 
r<ystwu odbudowania Polski w granicach 1771 
roku są niezgodne z prawdą historyczną. 

Jedynem zadaniem byłego Towarzystwa 
były pogadanki i odczyty z dziedziny techniki 
wojskowej. 

Przypisywane temuż Towarzystwu  szpie- 
gowanie armii europejskich, jak z jednej strony 
jest niezgodne z prawdą, tak z drugiej strony 
jest śmieszne ! 

mieszne, bo w wielu wynalazcach żadnych 
sekretów nie ma, a większość członków nieko- 
rzystne miała: wyobrażenie o technice w armiach 
europejskich, a szczególniej o pruskiej, gdzie 
pedantyzm został apoteozowany. 

Przekonania tego nie zmienili 


bynajmniej 
wspomnieni wojskowi 


ipo słynnych zwycięt- 
twach Prus w 1870 r., oddające jednak należny 
hołd organizacji armii niemieckiej. Według 
przekonań wielu, była to wojna ślepych z cie- 
mnymi, a klęski Francji przypisywali dezorga- 
nizacji nietylko armii, ale państwa francuskie- 
go, nieudolności i nieuczciwości jenerałów i po 
części nizszej organizacji cesarskiej armii. 

Przeciwnie członkowie Towarzystwa wy- 
nieśli przekonanie z kampanii 1863 —1864 r., 
iż wszystkie postulata, na których opiera się 
organizacja tej lub owej europejskiej armii, są 
nie do przyjęcia i wszystko z gruntu stworzyć 
należy, jeżeli chcemy zapewnić sobie zwy- 
cięztwo. 

Czy zapatrywania takie były uzasadnione, 
to inna kwestja. Faktem jest, że takie przeko- 
nania panowały, a ludzie takich przekonań nie 
potrzebowali szpiegować rzeczy, które w ich 
oczach były Śmieszne i z góry je odrzucali. 

Na zarzut jakoby Towarzystwo szpiegowało 
owe armie europejskie już po swem rozwiązaniu 
tj. po roku 1870, i tona wezwanie Gambetty, s0- 
jusznika Moskwy, nie odpowiadam. 


Galicyjska kasa zaliczkowa. 


Wezoraj popołudniu, przy niezwykle licz- 
nym współudziale członków, odbyło się nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
gal. kasy zaliczkowej. Wiceprezes Towarzystwa 
p. alczycki zagaił obrady eświadczeniem, iż 
według dokonanej rewizji, stan czynny Towa- 
rzystwa wynosi 248.419 zł., bierny zaś 272.166 
zł., wszakże wliczono w to już i takie pozycje, 
które mogą się następnie okazać  nieodzyska]- 
nemi. 
Członek komisji rewizyjnej, p Lech, złożył 
ustne sprawozdanie z czynności tejże komisji, z 
którego pokazuje się, że książki kasowe od 
kilku lat nieprawidłowo były prowadzone Osta- 
tecznie rzeczywisty niedobór wynosi 34 405 zł., 
na pokrycie zaś takowego, w myśl statutów, 
użyć wypada fundusz rezerwowy 3000 zł. re- 
sztę zaś z ndziałów, których wpłacono 46.000 
zł. na snbskrybowanych 78 tysięcy zł. 

Pretensji zaległych Towarzystwo ma jesz- 
cze do ściągnięcia około 77.000 zł. , 

Referent nadmienił przytem, że podłag ści- 
słych obliczeń komisji rewizyjnej, doprowadzc- 
nych wstecz do r. 1880, okazały się za strony 
byłego dyrektora malwersacje w wysokości 0- 
koło 15.000 ał.; bezwłocznie też oddano tę spra- 
wę w ręce proknratorji, 

Tu się rozpoczęła właściwa „borba* ; inter- 
pełacje, pełne zjadliwychjinkryminacji, sypały się 
jak z worka — ostatecznie wszakże, sprawo- 
zdanie komisji przyjęto do wiadomości; na 
wniosek zaś Rady nadzorczej (wybranaj ad hoc 
przed dwoma tygodniami) uchwalono likwidację 
Towarzystwa, z powołaniem na likwidatorów 
pp. dr. Bogusława Longchamps, Jana Szwej- 
kowskiego, Stanisława Jabłkowskiego i dr. Zy- 
gmunta skowrońskiego. | 

Do komitetu nadzorczego, mającego czuwać 
nad postępowaniem likwidacyjnem, wybrani zo- 
stali pp. : dr. Tadeusz Skałkowski, dr. August 
Balasitz, dr. Teofil Ciesielski, Antoni Czerny, 
Jan Ihnatowicz. Mikołaj Krasucki i Albin So- 
lecki, Sześciu zaś członków tegoż komitetu, 
wybrać mają na dzisiejszem swem zgromadzeniu 
posiądacze książeczek wkładkowych. 

Obrady rozpoczęte około godziny 4., ekoff 
czyły się o godz. wpół do 8. wieczorem. 


d'Anjou, pokrytej najdroższemi koronkami, strój 
mamki i Priama ubrany był również drogie- 
mi koronkami. 


Prócz tego wiemy z historji, że w nieszczę- 
śliwej bitwie pod Grandson w r. 1476 książę 
burgundzki Karol (Charles le Temeraire) zwany 
Smiałym, ubrany był w drogie koronki. Hen- 
ryk III. Wsłezy, król niegdyś polski a potem 
francuzki, miał na ubiorze swoim na balu w 
Blois w r. 1577 razem 4000 łokci cienkich zło- 
tych koronek, Za czasów Ludwika XIV. do- 
szedł zbytek w używaniu koronek do najwięk- 
szych rozmiarów, Nietylko ubiór, ale nawet 
trzewiki i buty, łóżka i stoły, kołyskii trumny, 
wreszcie powozy i konie ubierano w koronki. 
Marszałek Luxembourg miał w bitwie“ pod 
Steenkerque w r. 1692 krawatkę koronkową w 
węzeł pod szyją zawiązaną, która później pod 
imieniem: Cravate de Steen długi czas 
była w modzie. Pomimo że przeciw zbytkowi 
w używaniu koronek ze wszystkich stron. na- 
wet i z ambony powstawano, wzmagał się on 
we Francji niesłychanie i wzrósł za czasów 
Ludwika XV. do niebywałych rozmiarów. W wy- 
prawie córki Ludwika, jako królowej hiszpań: 


skiej, znajdowało się koronek za 625.000 frank. | - 


W końcu panowania Ludwika XIV., kiedy 
król ten pod wpływem pani Maintenon i sła- 


Kranita miejscowa | zamiejscowe. 
Dnia 19 Maja 


* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi : 

W sobotę po drugiej godz. popołndnin padał 
deszczyk przez czas krótki przy wietrze zachodnim, 
od tego czasn trwa prześliczna pogoda. Najwyższa 
temperatura 24', C.. nastąpiła wczoraj przed dru- 
gą popol, najniższa 10° C. w nee... 

Przy wietrze przeważnie południowym i tempe 
raturze wyższej od średnfej maja, pogodnis. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj w pouie- 
działek d. 19. maja po raz trzeci „Książę Ło- 
buzg,“ opera komiczna w 3 aktach Anre:ego Urbań- 
skiego, muzyka Maurycego Falla. 

Jutro we wtorek d 20 maja po raz ósmy 
znakomite „Opowieści H ffnana*, opera fantasty- 
czna w 4 aktach Offenbacha. 

We środę d. 21. maja przedstawioną bęlzie 
po raz pierwszy najnowsza turzyaktowa komedja 
Leopolda Swiderskiego p. t: „Nowy dziedzic“, na 
benefi: panny Felicji Stachowiczownej. 

W głównych rolach wystąpią panie : Stachowi- 
czówna, Kwiecińska, Gostyńska : pp. Zb'iński, Woj- 
dałowicz, Skalski, Woleński, Ruszkow:ki, Walew- 
ski, Dębicki, Wysocki i inni. 

* Marszałek krajowy dr. Zybłikiawicz przy- 
bywa w tym tygodniu do Lwowa, gdyż niebawem 
rozpoczną się przzgotowawcze prace dla zwołać się 
mającego sejmu. 

* Zjazd duchowieństwa ruskiego. Jatro dnia 
20. maja zbiera się we Lwowie zjazd delegatów 
dekanalaych ruskiej archidyecezji lwowskiej w spra- 
wach funduszu zapomogi wdów i sierot. Przy tej 
zaś sposobności mają być roztrząsane tukże i na- 
stępujące sprawy, ogólnego dla kleru znaczenia: 
1. W jaki sposób powinne odbywać się soborczyki 
(kongregacje) dekanalne ? 2. W jaki sposób najko- 
rzystniej byłoby nrządzić asekuracją od ognia cer- 
kwi i badynków parafialnych? 3. Uaormowanie sto- 
snnkow pomiędzy proboszczami a wikarymi. 4. Ozna - 
czenie najstosowniejszej pory do kanonicznej insty- 
tucji na nowe posady duszpasterskie. 5. Objawienie 
opinii co do projektowanego nowego podziała de- 
kanatów. 

* „Przestroga'. Pod tym napisem samieszcza 
Dito w najnowszym numerze ostrzeżenie, ażeby za- 
kładający ruskie czytelnie ludowe nie używali for- 
mularsa statutów, wydanego przez mozkalofilskie 
Towarzystwo Kaczkowskiego. Dito wie, dlaczego 
nmieszcza to ostrzeżenie. 

* Ruskie Towarzystwo pedegogiczna ma od- 
być w tym roku w ezasie wakacyj nadzwy.zajne 
walne zgromadzenie w Stanisławowie. 


* Ruska „Torhowia narodna*, utworzona przed 
pół rokiem, miała z dniem 30. kwietnia b. r. w 
obrocie handlowym fundusz rezerwowy, wynoszący 
220 zł., w udziałach 6376 zł. 80 ot. na kuiążecz- 
kach wkładkowych 19.002 sł, 33 ct., w rachunku 
z wierzycislami 11.107 zł, 58 at. — ogółem 36.705 
zł. Torhowla zasila sklepiki wiejskie, i wprowadza 
właśnie w życie filialny sklep w Stanisławowie. 

* Hr. Alf. Potocki przybył w sobotę do Lwo- 
wa na dłuższy pobyt. 

W niedzielę odbył się w Czerniowcach ślnb 
p. Hipolita Morgenbessera, syna znanego antora i 
patrjoty, z panną Katarzyną Flondor. 

Pogrzeb 6. p. Józefa Passakasa odbył się 16. 
bm, w Witelówce, dokąd przewiczione zostały 
zwłoki z Mödling. 

* Skarb państwa, wskntek spalenia SiĘ wa- 
gonn pod Słotwiną, ponosi szkodę 16.000 vir. 

~ Handel dziewczętami. Wczoraj przyareszto- 
wała policja jednę z nadobnyeh, cór Izraela, która 
wpadła w sidła istniejącej tutaj, a nieustannie ezyn- 
nej bandy handlarzy, transportującej dziewczęta na 
Wschód. Jest to jeden z nielicznych wypadków, że 
policji udało się prsychwytać i zatrzymać ofiarę -— 
gdy „czarna banda"zręeznie uchodząca przed okiem 
policji, wykonywa z powodzeniem swoje niecne 
przedsiębiorstwo. Nadobna semitka, jedna z licznych 
„wybranych“, zamiast do Konstantynopola albo A- 
leksandrji, pojechała wczoraj w południe w elegan- 
ckiej doróżce do kordegardy. 

* Ruskie czytelnie ludowe. Ruskie bractwo 
akademickie we Lwowie, w którem — powiedziaw- 
szy nawiasowo, bardzo silnie jest rozwinięte życie 
umysłowe, powiada w swem gronie obok specjal- 
nych kółek dla historji i filologii, także „kółko 
statystyczno-etnografiezne*. Kółko to trudni się 
zbieraniem dat odnosząaych się do stosunków lu- 
dności ruskiej. W najnowszym numerze Dila wy- 
mienione są ruskie czytelnie ludowe, i bractwa cer- 
kiewne połączone z czytelniami, o których otrzy - 
mało sprawozdania „Kółko statystyczno-atnografi- 
czne* akademików ruskich we Lwowie. Nie będzie 
to jak sądsimy boz interesu dla każdego, kto saj- 
muje się sprawami lndowemi w naszym kraju, znać 
naswiska miejscowości, gdzie istnieją ruskie czy- 
telnie ludowe, dlatego je wymieniamy., Czytelnie 
istnieją: W Toporowcaeh, Trembowli, Wistowej, 
Serafińcach, Mikalińcach, Sachodołnch, Podhorody- 
saczn, Romanowie, Świstelnikach, Zadwórza, Wró- 
blowicach, Ryszkowej woli, Stupnicy, Mixunia, 
Grwozdźua, Kołodrubach, Wasylkowoach, Wierzbia- 
nach, sSłobodzie, Winnikach Źółkowie, Kidańczy, 
Dunajowie, ÓĆwitowej, Chłopówee, Chmielówce, Głę- 
bokiem, Terkach, Kuihyniczaeh, Mierzwicy, Stronia- 
tynie, Podlivkach małych, Wisłobokach, Remenowie, 
iKoszełowie, Żydatyczach, Zapytowie, Boratynie i 
w Samborze — razem 38 ozytelni. Bractwa cer- 
kiewue w połączeniu s czytelniami iatnigją w 37 
miejscowośńeiach. Kółko statystyczno - etnograficzne 
przygotowuje „monografię istniejących w naszym 


wnego jezuity ,ojca Lachaise, wpadł w bigote- 
rję, zaczęły się prześladowania religijne, ktore 
powodem były upadku przemysłu we Francji 
w ogóla; wyroby koronkarskie uległy również 
temu losowi. Dzieło więc Colberta, którego sta- 
raniom zawdzięczyć należy rozwój dobrobytu 
we Francji i tej potęgi, która ją stawiała na 
czele lndów cywilizowanych, zniszczono prawie 
od razu a przemysł wyrobów koronek, kwitną- 
cy dotychczas we Francji, nie zdołał już odzy- 
skać dawniejszej swej świetności. 

Koronkiwykonywane igłą, ro- 
żniące się jednak tak co do techniki jak i ze- 
wnętrznego wejrzenia zupełnie od poprzednio 
wymienionych, są koronki zwane Point de 
Gate. = 

Z wejrzenia przypominają one koronki bra- 
banckie lub Malines, mają bowiem całe tło za- 
robione, wykonane są jednak z nici nadzwyczaj 
cienkich i zajmują pod względem artystycznym 
już i ztego powodu wyzsze miejsce niż koronki 
klockowe, że nie ma tak trudnego i bogatego 
wzoru, któryby przy zastosowaniu tej techniki 
wykonać się nie dał. 


(D. e. a.) 


._ 


kraju stowareyszóń ładowych, ż rasklm charakterem |książę L. Poniński starosta, p. Rogójski burmist (z, cznością najdrobniejsze datki, sama chwilowe za- Lwów. Z Izby handlowej, 19. maja 1884. 


HL Akcji 
rodewym. p. Szczepański Mieczysław z Ryglic, nadto Wydział | radziwszy. T | ET N ( . je za sztukę ! 
BO Noweści teatralne. Na bieżący tydzień |powiatowy, którego książę gospodarz jest prezósem| * Na weteranów z r. I83I. Dr. Z. M. w eeyTAMy 1) e al) owe ' pó bez kuponu bieżącego płacą żądają 
przygotowała dyrekcja teatra dwie nowości, miano- ji kilku znanych obywąteli powiatu i miasta. Stanisławowie przesłane ma z Truskawca przez iñ- olej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 284 25 487 50 


Wiedeń d. 19. maja. (Pryw.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwaliło Koło polskie co do 
wniosku Tomaszczuka względem uzupełnienia 


wicie „Nowego dziedzica,* komedja na tle npołe- Obiad wspaniały nosił cechę uczty że nA nych 25 złr. 
cznem napisana przez Leopolda Swiderskiego, uta- | Książę Sanguszko wspomniawszy dzieje przyjęć W| ,„ y A. J 
lentowanego Sito znanego u nas tak miłego o-|Gamniskach, zatrzymał się na tem ostatniem, naj: Jutro we wtorak: św. Bernarda; - gów. Jo 


a lwow. Czer-jass, 200 zł. w.a. 186 50 189 50 
Banku hypot. galie. 200zł. w.a. 299 — 303 — 
„ kred. galic  200zł.w.a. 248 — 253 — 


brazka rodzajowago „Jesienią“. —- Zx6 drugą rzecz |przyjemniejszem przyjęciu i podniósłszy zasługi pu- ana Bohosł. $. 63. regulaminu Izby posłów, postawić wnio 2. Listy zastawne sa 100 slr. 
dramat „Hrabia Essex“ Laubego, jednego z uajłe- |blieźne dr. Zyblikiewicza, wniósł toast na pomyśl- 7 sek względem rewizji całego tego regulaminu, - bez kuponu bieżącego : 
pszych współczesnych dramatów niemieckich, ność marszałka. Marszałek wznosząc toast na cześć = a a w duchu nadania większych preregatyw prezy- | Tow., kred, galic 5 pro, w. a, 100 — 101 — 
„Nowy dziedzic będzie dany na beneń: arty- | gospodarza, po oddania szacunku staropolskiej za- — Požůr Stadttóatru, W uaupełnieniu obszer- jdentowi Izby, tudzież dla wyjaśnienia niektó- a salip Pi 5 92 50 94 — 
stki, która ed pierwszej chwili wystąpienia przed |cnośei domu Sanguszków, dotknął stosunków publi- | ny, sazomanikowacnch Use tala GRAC anais rych niejasnych punktów regulaminu. Następnie] „ s» 5 ». okres 160 -— 181 — 
naszą publicznością zdobyła sobie powszechne uzua- | cznych narodu, w którym brak silnego średniego łów tego wypadku podać należy jeszcze niektóre. wytoczono w Kole rozprawę nad poszczególnemi 4 U 5 aka 3 86 40 87 40 
nie, wzrastające w miarę, jak ciągłą a sumienną | ogniwa, łączącego najwyższe warstwy narodu z tyle | Nje ulega wątpliwości, że pożar powstał o godzi- paragrafami VI. rozdziału ustawy przemysłowej | Banku hyp. galic. 6 » 3 101 55 102 55 
) pracą artystka ta, panna Felicja Stachowiczówna, |obiecnjącym jego ludem, i że dlatego dokłada wszel. nie 4 miuut 15, skutkiem niedbalstwa cieśli, który (ob. „Lwów*), i uchwalono wnieść pewne dro- m n GED s » . 98-10 89 10 
F talant swój rozwijając, zdobywała dia niage coraz | kich starań, aby wzmocnić to środkowe ogniwo poi naprawiając wiązanie dachowe, na strychu (a nie bue poprawki. g c » +» „  Śwyls.z10'/,prm10) 25 101 25 
szersze pole popisu. Mainy nadzieję, śe w Środę na |wojem przemysłu i ekonomicznym rozwojem kraju. w malarni) rozniecił ognisko do gofowania kleju Wiedeń d. 18. maja. D. 23. bm. ma się po | Listy dłużne g. z. kr. wł 6 pr. — — — — 
benefizio swoim zdobędzie panna Stachowiczówna i Poseł Męciński zakofńiczył ie przemówienia stolarskiego. Ma też być winien dyżurny strażak cząć wydawanie nowych banknotów 50-reńsko-| „ m A — — — — 


widome znaki onego usmania od zapełnionego amfi- tchnące duchem obywatelskim, serdecznym toastem : 
teatru, który zawsze z zapałem bił-jej oklaski i z „kochajmy się. * a 14 
żywą sympatją podawał kwiaty. Nous verrons. Bzisłaj rano marszałek zwidził garbarnię w 
Pan Władysław Woleński, od dawna nlubie- | Ładnej, w okolicy Tarnowa, a popołudniowym po- 
niec: publiczności, wybrał na swój benefis dramat cłągiem miał się udać ku Lwowu. (Gaz. Kr.) 
Laubego, „Hrabia Essex“ z powodzeniem grany naj * W korporacji majstrów stolarskich odkry- 
scenach niemieckich i bardzo dobrze przyjęty W|to już przed kilku tygodniami defraudację w kwo- 
Warszawie przez publiczność i krytyków tamtej- |cje około 1000 złr., której się dopuścił przełożony 
szych (P. Woleński cieszy się taką sympatją, że |p. Wincenty Żak. Gdy wszelkie prywatne inter- 


ogniowy, który nie według przepisu odbył inspek- | WY 
cję, jakkolwiek z drugiej strony wykazuje zegar 
kontrolny, ża tego dnia inspekcje w przepisanym 
czasie dokonane były. 

O wpół do 5 wybił się po nad dach pierwszy 
dym — i w tejże chwili sygnalizowano pożar z 
wieży św. Szczepana. Na trzeci alarm wyruszyły 
wszystkie treny pożarowe, główne i filialna, z czte- 


s » s 

3. Listy dłużne sa 100 ałr. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. log. w15lat — = — — 

4. Obligi sa 100 gr. 

Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 100 6) 101 60 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a. 1em, 96 75 97 45 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 
Pożyczka SE 1883 4*|ą "io s 90 75 91 75 


ch. 

Wiedeń d. 18. maja. Cesarz wyznaczył na 
uboższy personal Stadteatru 1.500 złr., a na 
skaleczonych podczas pożaru 300 złr. ze swojej 
szkatuły prywatnej. 

Wiedeń d. 19. maja. Miejski dyrektor bu- 
downietwa skonstatował chwiejność murów Stad- 
teatru, i zabronił wszystkim bez wyjątku wstę- 


roma parowemi sikawkami na miejsce — również | POwania do tego gmachu, . Losy. 
na benefis jego zachęcać publiczności zdaje się wby- | weneje nie skutkowały, a winowajca usiłował na- jak Bratki ochotnicze strade z AG i przed-| , Wiedeń d. 19. maja. Minister Spraw ZAgTA- | Atiasta Krakowa i BA 17 —_19 — 
tecznemby było. ` wet. zająć krzesło w lwowskiej Izbie handlowej, | mieść. W tym czasie już lewe skrzydło galerji nicznych Kalnoky i wielki szambelan koronny Stanisławowa |. s 22 50 24 50 
P. Adolf Abrahamowicz napisął w spółce Z ar: | wybrany intrygami w Kołomyi przeciwko p. Mo- trzeciego piętia od Seilerstktte stało w płomieniach Trautmansdorff udali się wczoraj popołudnin do 7 6. Monci 
tystą naszego teatru, p. Kwiecińskim, nową kome- |zerowi, przeto pokrzywdzona korporacja oddała | ; równocześnie paliło się eałe poddasze. Rzucono Pesztu jako funkcjonarjusze przy zamknięciu Dukat holenderski a y. 5.63 5.73 
dję p. t. „Adwokat bez klientów“ i przedłoży ją |sprawę do kryminału, i przewczoraj Żaaka areszto- ię do umieszczonego na galerji 3 piętra hydrantn— | SEJMU węgierskiego. — Ks. Koburg ma się zno- Dukat cesarski , 5.65 5.75 
dyrekcji teatra.* a» 15 ~ -| wano, ale wody nie było! — Straż tedy rozatawiła się| TU gorzej. - i Nspoleondor . h 9.63 © 9.73 
* Towarzystwo przyrodników im. Kopernike| « zjązg lekarzy i przyrodników w Poznaniu. |po lożach trzeciego piętra i rozpoczęto rzucać naj, , Wiedeń d. 19. maja. Mury  Stadteatru | p operjał rosyjski . 9.92 10. 3 
odbędzie posiedzenie we wtorek, d. 20. maja b. 1.| Karty uczestnictwa w IV. zjeździe lekarzy i przy- |galerję ogromne masy wody z sikawek parowych Już zupełnie popodpierano, /1-niema_ -niebezpie-| pi. rosyjski srebrny 1.54 1.64 
o g.6. wieczorem w uniwersytecie w sali XV. (2| rodników. polskich w Poznaniu, nabyć można u dr.|28 pomocą wężów z zewnątrz budynku — ale mi- E ret Pa sa Popoliejalej p 3 „ papierowy 1.23 1.25 
piętro). r Kazimierza Grabowskiego w Krakowie i w aptece|mo to ogień rozszerzał się coraz gwałtowniej, pło- chnją cie ę wdea (ta ksi p aanmer 0 a 100 marek niemieckich 3 59.35  60.-- 
Porządek dzienny: 1. Ż. Krówozyński. O| Andrzeja Kochanowskiego we Lwowie po cevie 12|nął bowiem na górze strych cały. Ras wraz odpa-| POWO W WYDUCZU POŻANE, ARK" iem crina - r i ? ma 3-78 


dał 400 zł. na uboższy personal teatru. 

Budapeszt d. 19 maja. W Izbie posłów 
zawiadomił prezydent, że uroczyste zamknięcie 
sejmu odbędzie się na zamku jutro o godz. 1i. 
w południe. 

Włedeń d. 17. maja. Posiedzenie Izby posłów. 
Rząd wnosi przedłożenie w sprawie nabycia kolei 
Pilzno-Brzezno. Wpłynęło 22 petycyj w sprawie 
gal. Bankn włościańskiego. Prezydent ministrów 
uprasza o zarządzenie wyborn do delegacyj wspol- 
nych w najbliższym czasie. Przewodniczący komi- 
sji kolejowej odpowiada na interpelację, że wnio- 
sek Schoenerera w sprawie upaństwowienia kolei 
Północnej odesłano do podkomitetu. Przyjęto usta- 
wę o dodatkach do kraińskiego funduszu indem- 
nizacrjnego, w drugiem i trzeciem czytaniu. Nastę- 
puje dalszy ciąg rozprawy ua ustawą przemysłową. 
Za przystąpieniem do szczegółowej rozprawy po- 
wstała cała Izba, z wyjatkiem kilku posłów z le- 
wicy, P. Auspitz żądał ustąpienia gabinetu Taaf- i | 
fego. |. godzina 10 min. 38 przed południem S 

Wledóń d: 17. maja. Śledztwo policyjne| Akcje kredyt, 317.— Anglo-austrj. 114 — 
w sprawie pożaru teatru wykazało po przesłu-| Ko! "zd. ud. zt Kolo CH nE z 
chaniu technicznego personalu teatralnego pra- rioghan 4 ag 20 U Piani e a 
wie na pewne, Że karygodna lekkomyślność cieśli | Rossyj. bankm. 1.2 SPOBAPIENIE; „Ci 
zatrudnionego na poddaszu spowodowała nie- Rerlin, dnia 17, maja © 
szczęście. Obie sikawki parowe eą jeszcze ciągle godzina 4 minut 50 po południu. 

w ruchu. Prezydent ministrów, namiestnik, książę | Rosyjsk. bankn. 207.75 Akcje kredyt,  522.— 
Coburg zwiedzili dziś wnętrze spalonego teatru. | Lombardy 260.50 Galicjskie 120.40 

Nisz d. 19. maja. Wczoraj przed połud- | Poż. wschod' 59.60 Austr. bank. 167.73 
niem odbyło się pierwsze zgromadzenie skup- | memammevesutm: Na TOKIEM PROZAK 
czyny w obecności ministrów pod przewodnie- Poszukuje sio spółki z kapitałem 8600 zł. 
twem Zdrawkowieza. Zaproponowano członków | Pożądanym byłby technik lub chemik. Interes 
komisji weryfikacyjnej. Ukonstytuowanie się |już obecnie daje 10 proc. zysku, przy należy- 
Izby nastąpi, skoro owa komisja prace swe|tem rozwinięciu i pracy rentowałby się jeszcze 
ukończy. korzystniej. Bliższa wiadomość w adm. Gazety 

Budapeszt d. 19. maja. Sejm kroacki z po-| Narodowy. - 
wodu Zielonych świątek zwołany zostanie do- 
piere na początku czerwca. > 

Madryt d. 19. maja. Przed sądem wojen- 
nym w Badajoz rozpoczęła się- rozprawa prze- 
ciw powstańcom z sierpnia zeszłego roku. Pro- 
korator żąda kary śmierci dla podsądnych, 
mianowicie 153 oficerów i podoficerów, 21 ka- 
prali i 4 osób cywilnych. 

Petersburg d. 19. mają. Zabawa ludowa 
na polu Marsowem (olbrzymi plac musztry) od- 
była się w największym porządku. Publiczność 
witała cara icarewicza, gdy powracali w otwar- 
tych powozach z pałacu Aniczkowa entuzjasty- 
cznemi owacjami. Domy na ulicach przylega- 


wpływie odziedziczania na życie indywidualne Í| złp O wczesne zgłoszenie się pożądane jest za 

narodowe. 2. E. Godlewski. O nasłąkaniu drzew. | wzejeju na organizujący się w Krakowie wspólny 

3. J. Ihnatowicz. O kefirze. 4. J. Niedźwiedzki. wyjazd do Poznania, wedle przepisów bowiem kolei 

O dlinvium lwowskiem. niemieckich, dla zgłaszających się razem 30 uczest- 
* Koło literackie we Lwowie (ul. Pańska |ników zostaje cena jazdy o 50 pre. zniżoną. 


nr. 9 na dolc) odbędzie nadzwyczajne posiedzenie] „ wystawa zabytków z epoki fana Kocha- 
w dniu 30. maja r. mej l 1 e a noweklego. Zarząd Muzeum narodowego łącznie z 
wpół ds 8. Na poraa p KĘ E; zi t Kes komisją jubileuszową imienia Jana Kochanowskie- 
działu w sprawie zamierzonego Ajazdu artys go, powsięły zamiar urządzenia ną ozas zjazda li- 


literatów polskich. Ze względu na ważność roz- SŁ óćko-histórtcznodoi w Krago lora b 
prawy, uprasza Wydział o najliczniejszy ndział pp. wystawy bok a Janie a na. 
cslonków. ków odnoszących się do jego epoki. 

* Namewa do Ameryki. Kur. lwow. otrzy- Niewątpliwie, nic bardziej nie uprzytomnia nam 
mał z jasielskiego od pewnego bardzo szanownego, | minionych epok, charakteru wieku i społeczeństwa, 
pismiennego włościaniaa list, który może posłużyć | njo utrwala bardziej w pamięci znakomitych mężów 
za wskazówkę, gdzie szukać sprawców tej manii | przeszłości, jak wystawy zabytków epok przes nich 
emigracyjnej, która rujnuje lud nasz mazurski, 8 po" | ręprezentowanych. Epoka Jana Kochanowskiego, 
licji w Krakowie na dworcu daje wiele zatru- |pyjówietniejsza tak pod względem znaczenia poli- 
dnienie. tycznego i potęgi Rzeczypospolitej, jak pod wzglę- 

Wa wsi Wróblowej żyło bardzo przykładne | gom rozwoju sztuk i naak, godną jest zaiste, aby 
. stadło młode. Gospodarz, 26 letni Wojciech Ba- | chc na chwilę, z okazji trzechsetletniego- jubilen- 
nach, trzeźwy i pracowity, popadł nagle w szpony | „yn księcia naszych poetów XVI wieku, odżyła w 
arendarza tamtejszego Łachmana 1 dostrzeżeno, iż naszej pamięci, i dała nam wydziedziczonym choć 
przy okowicie częste zaczął miewać z nim konfe- |staby obraz świetności i kultury naszych przodków 
rencje o raju amerykańskim. Inni gospodarze sta- Wystawa Jana Kochanowskiego se względu na 
rali się wybić mu z głowy fantazję, ale nadare- | ozas krótki, i drobną liczbę pamiątek z tak odle- 
mnie. Naraz znikł ze wsi, a na drugi dzień wspo- |głę: apoki, nie może przybrać rozmiarów wystawy 
mniany srendarz zjawił się w jego chacie z aktem| Jana Sobieskiego, tak świeżo i świetnie zapisanej 
notarjalnym, datowanym dnia 1. bm. jako nabywca | w naszej pamięc. Czyż dla tego mamy waniechać 
gospodarstwa i począł ragować z chałupy staruszkę |pczczenia imienia Jana z Czarnolesia? Zamiarem 
matkę Wojciecha, jego żonę z dsieckiem i siostrę. | organizatorów wystawy jest ograniczyć się na za- 
Kobiety zmartwione poprzednio zniknięciem |pytkach Krakowa i okolic najbliższych, w miarę 
gospodarza, i przerażone. postępowaniem arendarza, jak znajdziemy chętnych miłośników, którzy nie- 
narobiły krzyku i zbiegła się cała wieś. Łachmana |tvjyo powierzyć nam raczą skarby swe artystyczne 
omal nie ubito, zwłaszoza, że w zuchwalstwie swam |i pamiątkowe z tej epoki, ale przyjdą łaskawie w 
wyzywał takfe księdza miejscowego. Nie dopu- pomoc w urządzeniu samej wystawy. Zarząd Mu 
azczono jednak odbioru gospodarstwa, i podano do- |zeqm, którego opiece pewierzone są najcenniejsze 
niesienie do władzy, Piszący ma nadzieję, że się |qary artystyczne na rzecz kraja złożone, równą 
powiedzie gminie, uchronić pozostałą rodzinę od|opjękę i gwarancję zapewnia zabytkom na wysta- 
krzywdy. Banach tymczasem płynie zapewne do wę Jana Kochanowskiego przesłanym. 
Ameryki. p r Wystawa trwać będzie od d. 28. b. m. do 15 
Nie omyliliśmy się tedy pisząc, że organizacja czerwca, nie na długo więc przyjdzie rozstać się 
emigracyjna sięga do każdej wioski, a główną kwa- | posiadaczom z cennemi zweui zabytkami i pa- 
terę swoją miejscową ma w karczmie, a nad kar- | mjątkami. 
czmą bączenie powinien mieś wójt 1 Żandarmerja. Zarząd Muzenm narodowego w Krakowie od- 

* Wird nicht angenommen, unverständlich, |zywając się niniejszem do wszystkich miłośników, 
hier spricht man deutsch! Z takim dopiskiem | posiadacay pamiątek i dzieł sztuki z tej epoki w 
zwrócił 11. bm. naczelnik czerniowięckiej stacji| nadziei, źe drogie jest im imię Jana Kochanow- 
kolejowej list adresowany doń po polsku. List ten |skiego i źe chcieliby przyczynić się do uświetnie- 
wysłała była kvięgarnia H. Bohusa w Jarosławiu. |nia jego trzechsetletniego jubilouszu — uprasza 
Adres drukowany opiewał: „Wielmożny pan na- |najuprzejmiej, o przesłanie jak najspieszniejsze za- 


dały kawały snfitu przepalonego, a przez otwór 
wentylacyjny, z którego spuszczony jest pająk, wi- 
dać był szalejące na strychu morze ogaia. Wkrót- 
ce upadł anfit z trzaskiem na parter, a równocze- 
śnie przebiły soblo płomienie drogę z galerji na 
korytarze zewnętrzne trzeciego piętra. Już o oca- 
leuiu wnętrza amfiteatru mewy być nie mogło. — 
Straż eofuęła wọ ztąd aby stawić pożarowi opór w 
ogarnięciu całego budynku, mieszkań prywatnych, 
garderoby i kancelarji. Wśród mozolnej, pełnej po- 
święcenia pracy, i z narażeniem życia, udało się to 
po części Kilku zbyt gorliwych strażaków wytrwa- 
le broniąc stanowiska, w końcu sami w niebezpie- 
czeństwie, skoczyć musieli x trzaciego piętra na 
koce ritunkowe. Z taką pogardą Śmierci ratowano, 
ale uie zmożono ognia zupełnie. Był i ta, jak zwy- 
kle, brak częściowy wody, hydranty w alejach 
Ringstrasae nie dopisały, wodę sprowadzano w pry- 
mitywny sposób beczkami... 0 wpół do siódmej za- 
padł się dach i upadł w wnętrze płonącego amfite- 
atru a już od tego czasu raz wraz zapadały się 
przepalone to schody, to galerje, loże i balkony. 
Do tej chwili trzymała się jednak jeszcze kurtyna 
żelazna zapuszczona. Jakkolwiek rozpalona do czer- 
woności, broniła szalonemu żywiołowi wstępu na 
scenę, przez 43 minut, — w końcu jednak runęła, 
i pożar w okamgnieniu objął scenę zapełnioną de- 
koraeyjnemi płótnami. Tak i scena poszła w plo- 
mienie, i rekwizytornia. Ale też na tem ograniczo- 
ne pożar. Mieszkania prywatne i kancelarje na 
okół amfiteatru ocalono, z garderoby spłonęła część 
tylko na trzeciem piętrze. Można sobie wyobrazić 
sceny, jakie się działy przy pożarze. Zbiegowisko 
tłamów niesłychane: panika, płacz, rozpacz akto- 
rów i lidzi od teatru w egzystencjach swych za- 
wisłych, aktorów ratujących swoją garderobę, i 
bibliotekę teatralną, pompierów' wyraucających me- 
ble na ulicę przez okna, wysilki pompierów i żoł- 
nierzy, sceny omdlenia wytężonych, posilania sig 
winem i pożywieniem umyślnie sprowadzonem. 

O godzinie 10 dopiero ustało niebezpieczeń- 
stwo dla ocalonej reszty budynku i sąsiednich do- 
mów — ale szczątki tliły jeszcze długo, aż do po- 
ładnia dnia następnego W ogóle zaszło 23 wy- 
padków niebezpiecznego kalectwa ludzi, — śmierci 
Żaden. 

Teatr założony był przez konsorcjum prywa- 
tne, sbudowany przez architekta Fellnera, bardzo 
pizyjemuy i wygodny, otwarty w r. 1072. Wart 
był 840.000 zł., asekurowany na 400.000 zł. Kon 
sorcjum uchwaliło w sobotę na posiedzeniu, odbu- 
dować teatr. Aktorowie, członkowie orkiestry i 
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Kupony w srebrze . 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 19. Maja. 1884. 

geama 1. miast 40. ;ozuudzin. 
Alpiny 70.50 Prez. akcje kr. 316 75 
żnglo-Anztr. 11450 Uałonstank 108 80 
Kolej Kar. Lud. 286,50 k'uróbahk 253.50 
Esia) Polud. 144.— Kciej Alföld. 179.— 
Fois) p. Elib. 347.10 Kotejlw.-czera 187.75 
Weg. Nordostb. 163.25 Wied. Con.rnexl 127.80 
veg. obl. p. sł. 102.50 Eibetal. | 193.— 
Weg. cis, losy r. 114.80 Losy tnre"kio 21.— 
ZŁ. ron. węg. 4%, 92.20 Baakve::'A, 109.— 
Ros. rubel. pap. 1.24.— Losy wegi 116.90 
Galis. iadema. 101— Marki niemiec, —.— 

Usposobienie: słabsze. 


Wiedeń, dnia 19. maja 


mam. 
70 Listy zastawme Ogólnego austrjac- 
kiego Zakładu kredytowego ziemskiego, 
| rocznie sześć ciągnień, 
najtaniej w kamto+ze wymiany 
BOKAL i LILIEN, +] 


Najiepsze 


parkiety i posadzki 
z desek „w nip ości: 
wyrobu 


j : jących do pałacu Zimowego wspaniale b : : : . A 
r maal Iaker Wos p dad a ze me arats eiea amo |typ adj DANN EDEK KAN 
Tak więc urzędnik kolei Iiwowsko-Czernio- W zakres wystawy wchodzą : pamiątki po Ja- [21 korty JPY 28 -Canvas nad DEJA: W obu carskich teatrach odbyły się galowe 


w Kamionce Strumiłow:j 
poleca i zamówienia przyjmuje 


August Schellenberg 


wo Lwowie. 


przedstawienia. 


Wiedń (sprawozd. e. k. central. Zakładu 
meteor) Wiatr południowy. — Widokrąg prze- 
ważnie jasny. — Deszczów nie ma. — Ciepło. — 
Pogoda  teraźniejsza potrwa prawdopodobnie 


wieckiej, utrzymywanej przeważnie przez Polaków |nie Kochanowskim, portrety współczesne, history- 
spricht nur deutsch i nie przyjmuje listów adre- | czne, dzieła sztuki, tzbrojenie, tkaniny, hafty, sprzę- 
sowanych po polsku! Csy z dyrekcji lwowskiej niejty domowe XVI. w., kosztowności, majoliki, emalie. 
mógłby kto pouczyć tego pana, że podobnie ten-|Dalej rzadkie odyeje dzieł, manuskrypta, księgi 
tońska niegrzeezność urzędnika może niekoniecznie | miniaturowe, sztychy, medale i t. p. 


(rospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń daia 19. maja. (Telegr. Gaz. Nar. 


dobrze agi | jg Towarzystwa kolejowego Kraków dnia 14. maja 1884. Spędzono wołów razem 1616 sztuk — pomiędzy | przez czas dłuższy. — 

polską fet: (a pora w Er: Czerniowcach | 7, Nieczuja Z:emięcht, W. duszczkiewicz, |temi 609 galicyjskich, 507 węgierskich, 500 nie- Lipsk d. 19. maja. Wyrok: Kraszewski na ZET 
jest około 8000 <an a jb owi zaś przypo-| kustorz i sekretarz. p. o. Dyrek. Mur. nar. |mieckich — płacono za galicyjskie 56 do 60, pa-|półczwarta roku fortecy; Hentsch, 9 lat domujfjj 9210 korzystuą lekację kap'tułów 
minamy, że Czerniowce nie leżą tm Lande der 


szowe — do — , węgierskie 57 do 63, niemieckie Pd 


58 do 62 złr. 
Sprzedaż trudna, 


poprawy Zuchthaus. 

Petersburg d. 18. maja. Książę pruski, Wil- 
helm, przybył wczoraj i został najserdeczniej 
przyjęty przez cara, familię carską i ludność. 

Petersburg d. 18. maja. Moskiewska Gazeta 


ht und fromme Bitte i nin _ radz * Poszukiwanie. Redakcja Kurjera paryzkiego, 
sw apie PRA Towarzystwa, którego fate Pisaja sBolskiego, wychodzącego -od czterech lat w 
resa zależą od opinii publicznej, bawił się w jaką- stolicy Nadsekwańskiej — uprasza rodaków, aby 


; jaj doniesiono „o miejscu pob K No- 

k pro nd ermanizacyjną i w jątrzenie OPR n m pobytu Kazimierza No 
|" Ain, f letylko polskich, ale ruskich i wakowsklego, sonatago 2 modniarką Francuską ; — 
narodowyc , wiadomość ta jest bardzo pożądaną dła Polaków w 


rumuńskieh. (Gaz. poł.) ras Nanoy.* * gh 

* Marszałek kraju zakończył dzisiaj swoja 0] œ Mianowania. Minister prezydent miauowęł 
becnę wycieczkę do zachodnich pamiatów kraju, | rewidentów rachunkowych, Ferdynanda Rettinger, 
wieczorem prawdopodobnie stanie już z powrotem | Rudolfa Grackę i Franciszka Babla, radcami ra- 


we Lwowie. hunkowymi namiestniotwa. . 
Wezoraj i dziś odwiedził Tarnowskie. z ka y 


Na cześć jego odbył sig wieczorem obiad w| * Rozpaczliwa nędza przy nl. Źródlanej p. 1. 
Gamniskach u księcia Eustachego Sanguszki, na|2., gdzie niegdyś pracowity czeladnik rymarski, 
który byli zaproszeni oprócz JE biskupa Puksi-|dziś paraliżem rażony, w niemocy leży, a Żona nie- 

tiry przybyć nie mógł, ka. kanonik Gwiąs- | dostatkiem i treską o Śro drobnej dziatwy znęka- 
doń, marszałkowie Męciński, poseł ks. Kopyciński,|na. Administracja Gaz. Nar. przyjmie z wdzię- 


Wiedeń 17. maja. 


4'ję|, pożyczkę krajową 


z roka 188%, 


Krzysztofowicz & Comp. 
Nar A EEE go PY Peteraburgska wita nader sympatycznie przyjazd 
| mied: pg 7 ; j / księcia Wilhelma, który to przyjazd nie da się 
miedzi temi było „807, galioyjakieh, poż węgier- objąć w ramy zwykłej etykiety. Jest on zape- 
rw taa niemieckich; płacono galicyjskie 55'/, do wnieniem długoletniej pr z ja RA iiei Moskw 
i ri węgierskie 56. do 62 złr., niemieckie 55 do Ni Z oran mg y a 
hasr a Niemcami. powodu dzisiejszej nroczystości 
79.4: Kraystofowicy $; Comp. 


po najamiarkowańszyr: kursie 


August Schelienberg, 
Dom bankowy i kantor wymiary 
Lwowie. 


NE wyrabiane przez p. Ea- 
WY ina Iecznicze, Taj, Mikolascha , 


właściciela aptóki pod ar pay Miko- 

wą Lwowis, i to: Ż) wino hiszpań- 
skie chinowe. 2) wino chinowe z żeła- 
zem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) 
wino rzewieniowe, zastosowywałem w od>owie- 
dnich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, ił cho- 


|nastąpiły liczne awanse i nadano wiele orda- 
rów. Książę Wilhelm mianowany został szefem 
85. Wyborgskiego pułku piechoty, który odtąd 
będzie nosił jego imię. W południe wręczył ks. 
“| Wilhełm carewiczowi insygnia orderu Czarnego 
orła, poczem carewicz w kaplicy pałacówej, w 
obetnóści carstwa, rodziny carskiej, książęcych 
gości i ciała dyplomatycznego złożył przysięgę, 
że będzie wiernym carowi i ojczyźnie i zacho- 


mog żąda 
p <A 


da. płacą żąda. 
EA S A str. w. 


i a , wa prawne następstwo tronu. P za bużrsicai | 3 takowe chętnie jako smaczna zażywają, że PPRC- 
ch dłag pań- <uliegjski bank bipoteczny Listy zastawne Lw.-Czer.-Jass. TV. em. 1872 am, 301 ae działowych. w | wid wyższają swg dobrocią i nkateczno- 
Powszechny po 200 z. a 4. « (za 100 złr.) 300 zł. 5 pro. fr. W- r «| 99 50/100 — się pochód do salit Jerzedni edzi nai Selig inne wyroby po części firm zagranicznych, i że 
stwa (za 100 sir.) banku aut. -węgierskiego po Rudolfa po 300 sł. w.2. 5 pr. ęP s ę go, Gózie carewicz Zio- |nięktóre z nich ną jedyne w awsim ro izaju, tak jako 
str. w bank. 6 pre. Kódatr. . - 6-2 e JB 69 Bodenered. allg. ster. 5 pr. sł. srebr. wa - giaa | 7 żył przysięgę żołnierską na sztandar lejbgwar - środki dyetotyczne, jakotet i leszniexe. ; 
Benty a0 zrebrze b „ | 50 50| 81 64) Inionsbank po, 100 złe. pee - das! ooa riem (fr gr ||Rudolfa em. 1869 po 300 st. dyjskiego pułku kozaków. Rano złożył książę Używanie przeto tych przetworów, jak też i win 
” 1854 po 280 słw 2.4 PL. a" PR tow po 140ml; s, a TA Lo" = po 800zł | -- | Wilhelm wieniec na grobie Aleksandra II. Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i czy. 
ŻĘ 1880 „ 500 » » »5 » Wiedoński Banivorein PO. |109 4c|109 7| Galio. bank hipot. 6 pr. wa. OE aa... | "| tmakop NL Kalir d. 17. maja. Mudir dongolski wzbrania | stością się odzmaczających, mogę wszystkim ko. 
Z3 1860 p 100 nn”: * ; T p „ Zakł,kr.włoś.6 „ „ Siedmięgrodzkiej ga 200 zir. się wrócić do Dongoli, i oświadcza, że Sudan |legom jak najsumienniej xalecić. 
List wn donpo't0 8.5. Akcje kolei. Bank austr. węg. zj k, aip”: bprh. 2 assaia * f $T 7u 98 - |można zdobyć na nowo, jeżeli madejdą posiłki An- Lwów, 31. maree 1882. 
l Ea, - — -|= » U. AJ PE tervi ia zgodziła si słanie posłów egipskich ifra; 
nią. Il pre. . * Albrechta po 200 złr. « . l A Papiery löteryjne glia zgodzi ę na wy gape.: z : Dr. 
aota 11 p ] Alfóldskiej po 200-ełe. srebr. |178 Sola 26f Obligacje pierwszeństwa p aka angielskimi oficerami. Dr OE DANCON m. p. 
Obligacje indemnizacyjne * 3524 Ą +, 200 * ipó0O 284 25/284 11] kol. (za 100 złr.) Zakład kred.dlshan i przem. [176 26|177 25 Budapeszt d. 17. maja. Minister oświaty za-| == z a A 
(a 100 zr.) a e po hisss esee (Albrechta po 800 sł. 5 pro. Kłery po 40 złr. m. K. + |4160| — - |wiadomił kolegium profesorów politechniki, że u- P ` g e- 
„ <» horsolorauj?ranciska Józefa po 200 Mebr. W. 2. . . - - - Insbruckie prem, poż. . . | 19 —| 19 75 |waża za stosowne udzielić prof. Dobranszkyema odziękowanie 
Bukewińskie ` ` x 10 W a, . . . [28 26|208 rz]ALfGldzka po 200'sł. 5 pr Keglevich po 10 zr. m. K. 19 —| -- — dwumiesięcznego urlopn s 
r ZZO Kolei gal, Karola Lud po 200 grebr. w. A. . „ « . . 1 Krakowska po 20 ztr. m. k., | 17 BO| 18 — pa. Wielebnegu ks. A. Nałewajce pro- 
Inne publi F zir. m. k., , , . . . |286 |286 25]Czeska z 800 słr. st. w. n. Lublańska prem. poż. 28 50| 24 50 Ee nn boszczowi w Hołosku wielkiem, Wiele- 
i a czne papiery. Morawsko - Saleska (central Elżbiety pe 5 pro. sr. . . Budziński in.. . . « | 44 — | 4450 | Początek o godz w pół do Smej wieczorem bnym księżom ks. W. Klecanowi, ks A 
Węgierska renta stota êpr. po Mio wę gia > 6 walk: "| 26 —| 26 bc „ SM. M pr. 8r. W. 8. A Ry 40 n m, K. © 76 p 5: c j y a Z. Swistelni kiemu i ks. 
S o wowsko.. re b Rudolfa pa 10 zir. © = 3 ' I „ UASIOWI ze p i 
Te apoa, Kol. pó 130 22 o 200 mkosa Ora aa Jar aalaga 18725; » > K. Salm po 40 zł. m 55 — | — =- TEATR HR SKARBKA odprawienie nabołośstwa  pogreono woz? 
w roneniowa . - . hua solias — |Austr. PÓŁ zach. »o 200 zt. ar. 1Bi 25182 7pi Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. Solnogrodzkie prem. Poł.. |48 —| 24 -- | pod dyrekeją Jana Dohrzańskiego. mszy żałobnych dia zbawienia duszy śp. 
| Towecka pokai rq 200 193 - |198 50 . „n Ó s WA. St. Genois pe 40 zir. m. k. | 48 25| 48 76 Jana ojca mego, a pociechy stroskanej ro- 
A j ‘Pe le . 


16 80| 17 30, 3 "200 stę » 
_ | Rudolfa po 200 Str. srebr. Wi 5 srebr. 
F GN age | Gal. E. L, 300 zł. 5 pr. Br, w.2. E 
» Il em. 5 pro, 


III am. 1871 800 


Stanistawowska (pożyczka, 


ary ą dziny, za odprowadzenie zwłok na miejsce 
po ZIP, w. A. * *_* TA a 


wiecznego spoczynku serdeezne i wdzię- 
esie „Bóg rapłać*. Niemniej kaya 
znajomym, którzy smutnemu obrzędowi u- 


W poniedziałek dnia 19. maja 1884. 
Po rae trzeci: 


Siedmiogr. po 200 zł. w. a. er, |178 25/1'8 7: 
Btaatseisenb.-Ges. 200 sł. wu. |:17 > +17 k 


Akcje bankowe, 
Sudbahn po 200 zł. sr. . [144 .. 144 : 


| Anglo-austr. po 200 i 190 gł. 


oa Do 500 se, » : * » . 


4 --|114 30 wied. po 170 sł. ją IV. 6. s 300 zt. 5 pr. ` EPH e ezestniczyć +24 4 
I NERO Aot, Gaa: 300 nt, 889 501240 40] gra piorsko-galicyjaki: (Łapie | 4 90|419 Lowo. -CzarJam. L em. 1885 Dewizy 8-miesięczne. Książę Fobuz aa a a Pay perdona ahó EA 
gi o à handia po 200 zir. e « + - e | 78 75].78 — Sirata BYO.„ST. W. 0... Berlin 100 mark . » * * | 69 6s| gy 76 |Opera komiczna w 3. aktach Auralego Uubańskie- Karol Grabowski, 
A: AN e ier. 200 [81% 2' |817 60|qyogier. półnoe.-wschod. pe Lwow.-Oser.-Ja6. IL. em. 1867 Frankfurt 100 mark: + » a T wazków. 
li k = kort nilszo-aat a e E MT oo. tebg |101 26/101 To] Hamburg 100 mark. . - A go. Muzyka Maurycego" Falla. w imiąntaAeiad 1wóików. 


3 817 — |717 b'i 200 zir. srebrem . - - 1168 25116 
wwarz, eskort. niŻsz0-Auaty, | Yegier. gachodn. (Westb.) p | A n M s 163 i 
B14 |818 200 the. w. m. e » « * MTW Paryż 100 franków « » 48 40| 48 45 


Początek o godziwie w pół do Smej wieczorem, 


4 "r D + AA MA 6 


pocztowy, kaucjono- Zakład kąpieli siarczan; ch żela- 
N g | wany znajdzie nie-|zjgto-borowinowych i parowych 
zwłoczne umieszcze” p t r 

ie Dotacja 300 zł. wem 
pomieszkanie, opał, światło i usługa. Te- us omyty (pod wo ) 
legrafiści znajdą pierwszeństwo i wicok Rozpoczęcie sezonu 20. maja. 
podwyższenia z dniem skombinowania. — Choroby, w których kąpiele siarczane 
Praktykant pocztowy znajdzie również|z świetnym skutkiem używane być mogą, 
umieszozanie. 1—8 
C. k. urząd pocztowy Storożyńce. |thritis) ; szkrofuły; choroby skórne; si- 


K APELUSZĘ ma sezon letni, najmodniejsze paryskie, pole- 
à 74 cam po umiarkowanych przystępnych cenach. 
PU DIE R najlepszy pudełko I zł. 20 ot. 


Pióra strusie, czaple it. d. przyjmuję do prania, farbowania i 
fryzowania. 


Chustki hiszpańskie i koronki do prania. 2588 1 -2 
M. TOPOLNICKA we Lwowie, plac Marjacki, 1: 10. 


Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 


Wody mineralne rodzime 


już nadchodzą codziennie do składu 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Rozseła się pocztą i koleją po nadesłaniu zadatkn. 


e—a B 
dki, jako to: zwichnięcia, zł : 
R ezon IBSA. aap Śliwa blizny, | Sme 


ZĘ ua 5 choroby przewłoczne. 


Co 14 dni świeże 


MINERALNE 


ze zdrojowisk naturalnych, 
poleca handel 


Kefir cyi Kapir jem lecznicze 


dla chorych i rekonwalescentów, 
odżywiająco-lsczniczy napój Górali Kkaukazkich wyrabiany z mleka 


APTEKI 
krowiego za pomocą grzybka kefirow ego, używany jest przez wielu le- Jul. IWahlika 
karzy jako zb.wienny środek w chorobach płuc (suchcf), przewlek: ka- 


tarze żołądka i kiszek, osłabieniu i wycieńczeniu Bił, a także w kaszlu, we Lwowie, ul. Halicka 1.5. 
rachityzmie, niedokrewności, bladaczce, rozdrażnieniu nerwów, skrofułach oto. Wine hiszpaź skie Malaga s że- 
Pierwszy i jedyny w kraju wyrób i główny skład prem, z p ma, [a 1-8] pr 
B . NĄ 38ZKI 

prawdziwego i niefałszowanego kapiru, Ue. 1 słr. 50 ot. 
po cenie 36 ct. za flaszkę, 


| Wino węgierskie „Tokay“. Cena 
w Laboratorium chemicznem i w ię fe składzie perfnm, kosmetyków, flaszki ja litre 3 z ją litr. 4 sł. 
toaletowych przyborów, mydeł i wód pachnących 


W księgarni Milikowskiego 
za 20 ct. 


„Lwów 


j? 
> 
r 


Karola Bałłabanaś 


ry Madei- 
Cena flaszki '/, litr. złr. 1.75, 


Lwów, COSE "ug" Wi. Tepy, obecnie Aleksandra Szustow Wino hlospańskie „Malaga*. 
Halicka Nr. 296. a. GU Riri p Lwów.: Wałowa, 15. | Cena flaszki '/, litr. l, "1.26, */, litr. 


OSTATNI WYNALAZEK 


: zł. 2.50. 
UWAGA: Dla wygody Szanownej P. T, Publiczności KAPIR GM | 
| sprzedawanym będzie w aptekach i w Pawilonic w ogrodzie Po- © koniak padli zwa pen 
jexuickim — a osobny w tym celu sprowadzony aparat chłodzą- Oprócz tego utrzymuje na składzie wazel- 
€y utrzymywać będzie równomierną temperaturę napoju kapirowego. kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 

| Ekspedycja uskutecznia się na prowincję odwrotną pocztą. 2504 1—6 | oyficzne, krajowe i zagraniozne, jakoteź 
rzyrządy i przybory chirurgiczne i opa- 


NAJDELKATNIEJSZE | D Z l e r 2 a Ww a 8 
W dobrach Krakowiec są od 1. lipce 


lydho IXO RA IE 1884 do wydzierzawienia : l 
ED © PINAUD AB r aE folin. gia 


Łaskawe zamówienia z pro- 
wincji uskuteeznia natychmiast. 


LLL nn 


Dr. Jasińskiego 
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2 , we G RA e A EEL DY 5 DYWEOENECGWE zkkkkkk kkkkk s 
w Aptece SEA a zwoshiej REZ ALGMA AEK. PADŁ kk kkkkkk 
K. Krzyżanowskiego a Sż4 nlica Krakowska Założona ot AL 
we ‘Lwowie. JĘZ liczba 5, r. 1679 > Sag n% M aa 
>. | SHE poleca nrjwięk j 4* EPOK 4 4 su? mae smeda TW O 
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cyter i strum „0 EA A ę FABRYKA M idl ziemskiego 
3-letni popielaty czystej krwi holender,|z najlepszych fabryk i po nader umisr-] dg: s” ge” pó przodniok 
rosły, aoig do Pe do dużych krów, Koan ch cenach. j AC 1—4 ue" $ NI P a holenderskick de nabycia za gotówkę. 
jest do nabycia w Ponikwie poczta i sta- amówienia z prowincji załatwiam, i i i > 
ZA kolejowi Brody. Bliżsią wiadomość bez włcoznio i ręczę ku rzetelny towar. SN s LIKIERÓW ra le zę ride » i w Pd zag opata "m" ZY gia. > pity fi 0 
udziela Zarząd dóbr Ponikwa. | Utrzymuję także na składzie szkoły N > Skład fabryczny : powozów 4 Gutorech' dledzóniach, kolaSakĆ nó Pół SCE faekonów, fieto. oo R i I aan AH KEET 
2492 18 i nuty ns wszystkie instrumenta. wo WIEDNIU, I. Koblmarkt 4. nów do powożenia dla panów i dam, aż do dorożki, wozn gospodarskiego 


Łaskawe oferty przyjmuje p Józef 
Birkle, Lwów, Rynek, nr. 26, I. p. ! 
_ 2487 1--0 | 


i tarantasów, znachodzi się wiolki wybór najlopizych wyrobów tego ro- 
dzajn, do których zwidzenia k»żdego najuprzejmiej zapraszamy. 
SKŁADY znajdują się we Lwowie, przy ulicy Karol 

Ludwika, 151 217 4 =) „są 


eeen SCHUSTALA i Spl. 


c. k. uprzyw, nadworaa Fabryka powozów, odszczególniona kilkoma dy- 
płomami honorowemi i wieloma medalami, a między temi pierwszem u- 
znaniem na wystawie przemyskiej, 

lź Zawiadamiamy zarazem, że wysyłamy na prowinoję rezmaite angiel- 
F skie lakiery powozowe w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości 
8 


Dis dowodności P. T. publiczności możua tyct $ 
prawdziwych :ikierów »abyć także w zażrych 
Laudluóa znaozuiejBzych. 


a> Pudr książęcy 8 
biały różowy i żóltawy. 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególnieny, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy, 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 
kiem 1:50 ct, 

Różowy i żółty, miejsze 70 ct, większe 1:20 ct., z łabędzi- 
tiom 1:60 ct. 


WODA FIJOLKOW A. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 
łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 
jako Środek toaletowo-hygieniczny został odszczególuiony medalem 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 

I _ = — Cena 1 złr. w. a. — 

MYDŁO KO STYCZNE 

Odznacza się nadzwyczajną dólikatnością i nader przyjemnym 
zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żołtow 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 80 ct. 

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 


J. IANATOWICZA 


ul. Kopernika l. 3, w Filji przy ul. Halickiej róg Wałowej, naprze- 
niy sklepu p. Balłabana, w Kdkopie w Filji w Sukiennicach Nr. 20 iwe 
wszystkich renomowanych sklepach i Gptekach. 


lab dla lakierników powozów i Innych przedmiotów. 2838 3 —? 


c. K. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


SL LISTY hipoteczne, 


jakoteż , 

5 premiowane Listy hipoteczne, 
które według praws z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą'być użyte do lokowa= 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabycia, 

Eg" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2281 1—? 


| Główny skład 
piwa ołomunieckiego p staników yy: 


jn«dgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla (v 2042 3—? 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach u CORUNA 00,48 10 doga: „. 


i słani i = 
Etitasza Merter a; ky ga nni 
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. iioler 4. dłażości od miejdea pod oaio 
2247 1—) [nami do kibici. Misrę należy brać po sukni. 


| R a a 
Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 3. 
wyd 'je następujące 


smsen asen] ANYGNATY KASOWE 
> 


> 0) 


Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie, świątowej od- 
szezególnione majwyższemi 
nagrodami. = 


Użycie wełny 


pó 
Prof: Dr. Gustawa Jäger 


4|, proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 


4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. | 


Powszechnie wzięte z powodu ich 
3 i w 15415 ? 


k 
ini | i AMIE s wybornej jakości nabyć można e . | 
W naturalia kolorea Mici do rondt (MCIKOWYCH zany: 1989 1 4-2. Zaak fabeyomy, Lwów dnia 1. stycznia 1884. 


Wyłączna sprzedaż hurtowna 
dla Austro- Węgier i księstw Naddunajskich w 


Math. Salcher & Söhne we Wiedniu Werderthergasse 2a. 
W małej ilości do sbycia we wszystkich sprzedażach detajlicznych. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


il EL: Bannera w Stanisławowie. 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jau Dobrzański. 4 drukarni „Gazety Nurodoweię* 


Dyrekcja l 


ma a A bO da 2 l a ad ATU, 


